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Zgodnie z życzeniami stronnictw ludowych, wybory 


g k więc, niewiele więcej czasu, niż dwa miesiące dzielą 
Ra 


s od termina wyborów, do których jnż się wszyscy 
zaczęli przygotowywać. A największe przygotowania 
tzynią wrogowie chłopów. 

1 Aby zwalczyć lnd wiejski, aby nie dopuścić wy- 
boru odpowiedniej liczby przedstawicieii chłopskich do 
 lowego Sejmn i do Senatu, wrogowie ci połączyli się 
“Odrazu wszyscy. Endecja gromadzi i prowadzi wszystkich 
_ Mieprzyjaciół luda do walki przeciw chłopom. Łączą się 
_ deki i skulszczyki i nawet biskupowo-wałęgowe pu- 
Milki matakiewiczowe pomagają, jak mogą, aby ludow- 
_ 06m zaszkodzić, 

W gazetkach swoich na wsiach ci nieprzyjaciełe 
ludu nmizyają się do chłopów, jak umieją, aby głosy 
Chłopskie pozyskać, ale w swoich miejskich gazetach 
(ak „Goniec Krakowski“, którego teraz endeccy speku- 
lanci kupili, a nazywają go dalej „beżpartyjnym*), 
Wszyscy huzia na chłopa, że to lichwiarz i paskarz, że 
On winien drożyźnie. Te endeckie gazety miejskich pas- 
karzy, którzy obniżają markę polską przez spekulację 
giełdową, a przez podbijanie cen na towary wywołują 
drożyznę, te partje i gazety kupców, którzy w mieście 
z chłopa ściągają skórę za buty, przyodziewek, płótno, 
narzędzia. za cukier, za nafte i każda drobno:tke. wolaia, 


Wychodzi co niedzielę, 


dózełt Rączkowski, 


racia chłopi, do szeregu! 


sierpuia 1922 r. Rok X. 


Tygodnik polityczny, spałaczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego, 
Naczelny organ Polskiaga Stronnictwa Ludowego. 


ena numeru: 
1409 marek 
Oena ogłoszeń: 399 mp 


za, 1 wiersz petitowy 
„(1 rządeb). 


naczelny: 


ażeby odwrócić od siebie nwagę, „bij, zabij* krzyczą na 
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AE do nowego Sejmn zostały rozpisane na dzień |chłopa. Podszczuwają przeciw chłopom urzędników i ro- 
ke listopada, wybory do Senata na dzień 12 listopada. | botników, wszystkich tych, którzy z pracy i pensji, a nia 


ze spekulacji żyją, aby ci nie zobaczyli, że prawdziwi pas. 
karze to są w miastach i że oni to ze zrabowanych 
miljardów dają miljony na endeckie gazety, aby na 
chłopów szczekały. 

Boją się bowiem endeccy paskarze miejscy i spe 
kalanci, boją się ich przyjaciele obszarnicy, aby da 
Sejmu nie weszli posłowie chłopscy, posłowie ludowi 
z pod znaku „Piasta* w takiej liczbie, jaka się chło 
pom należy. Chcieliby, aby inieresy chłopskie pozostały 
bez obrony w Sejmie i Senacie, aby endecy ze swemł 
przyjaciółmi kierykałami mogli sobie uchwalać prawa 
jakie się im podoba, niesprawiedliwe dla chłopów, a dobre 
dla panów „dziedziców '-obszarników i miejskich speku- 
lantów-paskarzy. Niewygodnie im teraz było, że każda 
nadużycie czy obszarnika czy pana starosty, który mq 
służył, każda niesprawiedliwość przeciw ludowi wiej- 
skiemu, zaraz została w Sejmie napiętnowana i sprosto- 
wana przez posłów chłopskich, ludeweowych. Chcieliby, 
żeby w nowym Sejmie tak nie było, żeby nie dopuścić 
tam posłów chłopskich, żeby panowie „dziedzice*, obszur- 
nicy i miejscy spekulanci, bankierzy katoliccy i żydowscy, 
złodziejscy kupcy, „panowie sziachta*, mogli po dawnema 
robić w Polsce co chcą i co im dogodne. 

Ale tak nie będzie, Naród chłopski juz zmadrzaą 
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i wie, co mu się należy. Wie, że mu się patrzą takie 
same prawa, jak wszystkim, i wie, że do obrony tych 
chłopskich praw i do uchwalania praw; sprawiedliwych 
potrzebni są posłowie chłopacy, ludowcowi. Zmądrzał 
i wie, że kiedy się połączyli przeciw chłopom wszyscy 
ich nieprzyjaciele, i chłopi też muszą się połączyć 
wszyscy w jeden obóz chłopski, ludowcowy. Stronnictwa 
ludowe dają dobry przykład, stapińszczycy już zroza- 
mieli, że trzeba razem iść z ładowcami-piastowcami i wo- 
łają do zgody, do wspólnego wybierania. Jeżełi będzie 
u chłopów zgoda, taka, jaka jest u ich nieprzyjaciół 
przeciw chłopom, to będzie dobrze. 

Biacia chłopi, do szeregu! Nie dajcie się bałamn- 
cić, nie dajcie się rozbijać, pamiętajcie, że, aby mieć, 
należytą obronę w Sejmie, musicie wybierać tylko po- 
słów chłopskich, ladowcowych. Chłopów jest dażo, da- 
liby oni wszystkim radę, ale chłopi lubią się kłócić; 
wiedzą o tem ich nieprzyjaciele i podmawiają jednych 
chłopów przeciw dregim. Nie dajcie się podmawiać prze- 
ciw chłupskim, ludow cewym stronnictwom. 

Czas Już nie długi. Te dziesięć niedziel, które mamy 
jeszcze do wyborów, chłopi muszą dobrze uważać, aby 
wybrać najlepszych z pośród siebie, którzy należą do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, aby nie dać sią roz- 
bić, aby, gdy roki wyborów nadejdą, oddać swoje głosy 
tylko na ludowcowych posłów chłopskich. 


Kalendarz wyborczy. 


W jakint porządku będą się odbywać wybory. 


. Dnia 26 sierpnia: Ośm najliczniejszych klubów 
przedstawia generalnemu komisarzowi wyborczemu 8-miu 
członków państwowej komisji wyborczej i tyluż ich za- 
stępców. 

Dnia 28 sierpnia: Generalny komisarz wyborczy 
na wniosek prezesa właściwego sądu mianuje przewod- 
niczących okręgowych komisyj wyborczych. Wojewoda 
(komisarz rządu) mianuje po jedaym członka okręgowej 
komisji wyborczej. Władza administracyjna pierwszej 
instancji ogłasza w gminach o ich podziale na okręgi, 
o lokalach wyborczych i lokalu urzędowym i jednocześnie 
9 tem zawiadamia główny urząd statystyczny. Głeneralny 
komisarz wyborczy ogłasza w „Monitorze Polskim“ 
o składzie osocowym i lokalu urzędowym prezesa ko- 
misji wyborczej, tudzież o miejscn, czasie, sposobie 
i 1 terminie zgłaszania państwowych list kandy- 

atów. 

Dnia 30 sierpnia: Generalny komisarz wyborczy 
ogłasza w wojewódzkim dziennika urzędowym nominacje 
prezesów okręzowych komisyj wyborczych i ich zastępców. 
Wojewoda (komisarz rządu) ogłasza nominację człoaków 
okręgowych komisyj wyborczych przez niego mianowa- 
nych. Rady miejskie i sejmiki względnia zgromadzenia 
przełożonych gmin dokonywują wybora członków okrę- 
towych kemisyj wytorczych, o czem zawiadamiają przez 
dkręgowych komisarzy wyborczych. 

Dnia 1 września: Przewodniczący okręg. kom. wy- 
borczej ogłasza skład okręg. kom. w wojewódzki dzienniku. 
Okręgowy komisarz wyborczy ogłasza w gminach o duia 
wyboru, godzinie głosowania, liczbie posłów, miejscu, 
czasie. sposobie i ostatnim terminie zgłaszania kandy- 


datów i o oświadczeniu o przyłączeniu listy okręgowa 
do listy państwowej, oraz o składzie osobowym i lokali 
urzędu okręgowej komisji wyborczej. 

Dnia 2 września: Rada gminna wybiera traech 
członków obwodowej komisji wyborczej. 
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Dnia 7 września: Prezes okręgowej komisji wy: ` 


wych komisyj wyborczych i podaje o tem do publicznej 
wiadomości. Naczelnicy gmin, prezydenci, bnrmistrze, 
wójtowie, zarządcy obszarów dominialnych, sporządzają 
dla każdej miejscowości spis wyborców w trzeci egzem 
plarzach. 

Dnia 8 wrzaśnia: Naczelnik gmin przesyła trzy 
egzemplarze spisu wyborców przewodniczącemu obwodo 
wej komisji wyborczej. 

Dnia 14 września: Komisarz okręgowy przesyła 
jeden egzemfłarz spisu wyborców do okręgowej komisji 


| wyborczej. 


R zawiadamia naczelnika gmin o składzie obwodoe 


Dnia 15 września: Obwodowy komisarz wybcrczy 
wykłada spisy do publicznego przeglądu. 

Dnia 28 wrzośnia: Ostatni dzień wyłożenia spisu 
do przegląda i zgłaszania pzństwowych list kandydatów. 

Dnia 39 września: Ostatni termin wnoszen'a re 
kłamacyj do komisyj wyborczych przeciw pominięcie 
w spisie lub w pisaniu nieodpawiedniem. 

Dnia 5 października: Ostatni termin zgłaszania 
sprzeciwów przeciw roklamacjom o wykreśleniu ze spisów, 

Dnia 6 października: Kandydaci list państwowych 
składają na ręce przewodniczącego komisji wyborcze) 
oświadczeue o zgodzie na ubieganie się o mandat. 

Dnia 8 października: Zgłaszanie okręgowych Jisł 
kandydatów. 

Dnia 8 peźdzlernika: Obwodowi komisarze wy 
borczy przesyłeją okręgowym komisjom wyborczym dw 
egzemplarze spisu wyborców. 

Dnia 13 października: Komisarze okrągowi przyj 
|mują sprzeciwy przeciw wykreślenin z list i przesyłają 
do okręgowych komisyj wyborczych. 

Dnia 16 października: Pelnomocnicy okręgowej 
listy kandydatów składają na ręce przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej oświadczenie o przyłączenia 
okręgowych list wyborczych do list państwowych. 

Dnia 19 października: Okręgowe komisje wyborcze 
przesyłają obwodowym komisjom wyborczym dwa egzena- 
plarze ostatecznie zatwierdzonego spisa wyborców. Je- 
dnocześnie trzeci egzempiarz przesyłają właściwemu na 
czelnikowi gminy. 

Dnia 23 października: Przewodniczący okręgowej 
komisji wyborczej wykłada ustaleny spis wyborców do 
publicznego przeglądu. 


Dnia 28 października: Ostatni dzień powtórnego 


wyłożenia spisu wyborców. 

Dnla 5 listopada: 

Głosowanie do Sejmu. 

Dnia 12 listopada: 

Głosowanie do Senatu. 

Dnia 8 listopada: Posiedzenie okręgowych komisyj 
wyborczych celem nstalenia wyników wyborów do Sejmu. 

Dnia 15 listepada: Posiedzenie okręgowych komisyj 
wyborczych celem ustałenia wyniku wyborów do Senati. 

Daty oznaczają osiatni termia dła poszczególnych 


czynności wyborczych. Wszyetkie terminy dotyczą za= ` 


równo wyborów do Sejmu, jak i Senatu. 
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0 ustalenie wartosci 
manki polskiej, > 


Według dekretu Naczelnika państwa z dnia 31 
Erudnia 1918 r. ma być zamieszczany na wydanych 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową biletach na- 
stępnjący napis: 

„Państwo polskie przyjmuj3 odpowiedzialność za 
wymianę niuiejszego bileta na przyszłą polską walutę 
według stosunku, który dla marek polskich uchwali 
Sejm ustawodawczy*. 

. W przedmiocie jednostki monetarnej polskiej i wy- 
miany znaków obiegowych wydawane były w ciągu lat 
1919 i 1920 dekrety i ustawy, lecz dotychczas 
bejm ustawodawczy nie uchwalił stosunku 
Wartościmarkipolskiej do przyszłej waluty 


Polskiej, tak, iż będąca w obiegn marka polska stoj 
pod | © zapytania. ACE ES 
4-1 tak: — r 


1) Dekretem Naczelnika państwa z dnia 5 lutego 

1919 r, nazwano jednostkę monetarną waluty polskiej 
»Lech*, a setną jej część „grosz“. 
2) Ustawą z dnia 28 lutego 1919 r. Dz. Pr. Nr 
20 poz, 230, uchylono powyższy dekret i nazwano js- 
lnostkę monetarną polską „złot y“, którego setna część 
nazywa się „grosz“, 

3) Ustawą z dnia 26 marca 1919 r. Dz. Pr, Nr 
?7 poz. 245, zarządzono obowiązkowe stemplowanie pa- 


ierowych znaków pieniężnych, ich opodatkowanie 
l częściową wymianę na asygaaty pożyczki państwowej 
IUstawa ta nie została wykonaną). 


4) Ustawą z dnia 9 maja 1919 r. Dz. U. Nr 41 
poz. 296 zarządzono wymianę marek polskich i niemiec- 
kich, koron austrjacko-węgierskich i rubli rosyjskich 
tarskich na „złote“, jako przyszłą jednostkę pieniężną 
polską i na rentę polską 40/, w stosunku, który zosta- 
Rie określony w oddzielnej ustawie jednocześnie z usta- 
leniem kursów wymiennych, — a równocześnie uchylono 
ustawą z 26 marca 1919 r. o ostemplowaniu papiero- 
Wych znaków pieniężnych. (Ustawa -ta również nie zo- 
Btala wykonana). 

N 5) Ustawą z dnia 20 listopada 1919 r. Dz. U. 

r 91 poz. 492, wprowadzono w b. dzielnicy pruskiej 
markę polską jako jedyny prawny środek płatniczy, 
tównając markę niemiecką z marką polską. 


N 6) Ustawą z dnia 15 stycznia 1920 r. Dz. U. 
* 5 poz. 26, wprowadzono markę polską jako prawny 
i odek płatniczy na całym obszarze Rzeczypospolitej 
ustanowiono stosunek korony anstrjacko-węgierskiej 
e- marki polskiej 70 za 100, zamiast równi złotej 85 
a 100. Na tej zamianie stracili posiadacze koron 
Lets Bo. 17,6%/,, a również stracił skarb Rzeczypospoli- 
Ab bo korony odpłynęły zagranicę, zwłaszcza do Ru- 
anji, gdzie stosunek wymiany był korzystniejszy, tak, 
skie 7 rozdziale zapasu złota Banku austro-węgier- 
z Bo Rzeczpospolita otrzymała zaledwie około 1/, część 
nę A W porównaniu do sumy koron, jaka była w obiegu 
« lasku, cieszyńskim, w b. Galicji i w b. okupacji 
strackiej przed wydaniem tej ustawy. 
Dz _1) Wreszcie ustawą z dnia 29 kwietnia 1920 r. 
% U. Nr 38 poz. 216. zakazano dokonywać wypłaty 


RT "A A. pg ` 


Rag 
ñ 


w walucie rublowej rosyjskiej i ustalono kurs 216 ma: 
rek polskich za 100 rubli, według równi złotej. 
Ponieważ obrady Sejmu ustawodawczego mają być 


tw najkrótszym czasie ukończone, a ustalenie stosunku 


wartości marki polskiej do złotego należy wyłącznie do 
Sejmu ustawodawczego, przeto Klub posłów P, S. L. 
przedłożył ma posiedzeniu Sejmu dnia 14 lipca b. r 
wniosek nagły w tej sprawie, następującej treści: 

„Sejm wzywa rząd, ażeby bezzwłocznie przedłożył 
projekt ustawy w przedmiocie ustalenia stosunku marki 
polskiej do „złotego“ (przyszłej jednostki monetarnej), 
ewentualnie przekazania tei sprawy następnemu Saj- 
mowi 

J 


Jak każdy łatwo 
może się handlowo wykształcić, 
Do młodzieży Indowej słowo: ` `` 


Jo się daje zauważyć w życiu wiejskiem, a co 
każdego, dbającego o przyszłość naroda, musi boleć, to 
brak chęci do handlu na wsi. 

Przypatrzmy się uważniej, a zobaczymy, że z wy: 
jątkiem większych miast, prawie wszędzie han: 
del jest we wrogich nam rękach, W czyich — 
tego chyba nie trzeba przypominać, Nie chcę rozpisy« 
wać się szeroko o handlu i jego korzyściach, bo każdy 
wie, że dziś kupcy najlepiej się mają. Chcę tylko wy- 
kazać, jakie korzyści może przynieść han- 
del chłopskim dzieciom. 

Jest u nas w zwyczaju, że każdy ojciec przed 
śmiercią dzieli swój majątek między wszystkie swoje 
dzieci, przez co coraz większa ciasnota i nędza na wsi, 
bo choćby było i największe gospodarstwo, po takim 
podziale, z jednego wzorowego zrobi się kilka mniej. 
szych, a z tych znowu mniejsze, przez co na wsi coraz 
większa bieda. A gdyby tak ojciec, mający kilku sy- 
nów, jednego dał do rzemiosła, drugiego do handla, 
a trzeciego zostawił na roli, to każdy z nich mialby 
się dobrze i gospodarstwo pozostałoby w całości. 

Zawód handlowca daje wielkie korzyści, ale wy: 
maga też odpowiedniego przygotowania, bo 
w handlu wre walka dzień i noc z konkurencją, a nie- 
przygotowany do tej walki masi baukrutować. Aby być 
dostatecznie przygotowanym do handlu, należy iść 
do szkoły handłówej, co znowu dła większości 
chętnych na wsi z powoda niezamożności jest niemożliwe. 

Ale jest i na to sposób. W Warszawie istnieje 
handlowa szkoła korespondencyjna, założona 
przeż Polaków w Ameryce, ubiegłego roku przeniesiona 
do Polski. Szkoła ta, zapomocą wykładów pi 
semnych wysyłanych każdemu do domu, 
kształci na sposób amerykański. Wystarczy 
tylko umieć czytać i pisać, aby przy pomocy wykładów 
tejże szkoły wykształcić się na porządnego handlowca, 
Każdy może otrzymać od kierownictwa tej szkoły plan 
nanki, a ja podam przedmioty, wykładane przez tę 
szkołę: 1) język polski, 2) kaligralja, 3) arytmetyka 
handlowa, 4) sprzedawnictwo sklepowe, 5) agentura 
i zarządzanie agentami, 6) organizacja przedsiębiorstw 
handlowych prywatnych, społecznych i spółdzielczych, 
4) buchalterja, 8) wyższa buchalteria. 9) korespondencja 


3 


z 


handlowa, 10) reklama, 11) geografia handlowa, 12) ję: 
zyk angielski. Oprócz tych głównych przedmiotów są 
jeszcze kursy dodatkowe, jak: sztuka przemawiania, 
piełęgnowanie zdrowia, rozwijanie pamięci i kształcenie 
charaktern. Każdy, kto chciałby się uczyć, może pisać 
po, informacje do tej szkoły, a z pewnością wykształci 
się na porządnego handlowca. Adres tej szkoły: Po-; 
wszeci na szkoła korespondencyjna „Palatyn“, Warszawa, 
Nowy Świat 36, 

A więc, młodzieży wiejska, apelują do was, wasz 
kolega, a zarazem uczeń tejże szkoły, uczcie się, bo 
taka nanka prawie że nic kosztuje, a daje duże ko- 
rzyści. Pracujesz w domu i kilka chwil poświęcasz na 
nauke, a po krótkim czasie widzisz, jak się twój hory- 
zont rozszerza. Józeł Mydłowski z Huty Nowej. 


Do Braci chzopów GU „Więńcą i PSZCZÓŁKI”, 


Kochani Bracia! 

Zabieram głos na szpaltach „Piasta“, bo muszę 
wypowiedzieć przed wami to, co mi nakazuje poczucie 
godności chłora. 

Od dłaższezo czasa ukazeje się w „Wieńcu 
i Pszczółce* dolat'k hunorystrezno-polityczny p. t.s 
„Cepy*. Czytacie te „Cepy*, i jestem przekon że 
tak, jak mnie, i wam musiała się juz nasunąć myśl, do 
czego ta „Cepy* siażą? Ja wiizę, że pod płaszczykiem 
humoru w „Cerpach* tych wydawcy „Wieńca i Pszczółki”, 
nazywający się „iedynymi obrońcami ludu, bawią 
się chtopami; co wiecej, poniewierają nami, 
połiezkują mas! Co za cel bowiem ma pisanie ta- 
kie, jakie w „Cepach* jest na porządkn? Co za cel ma 
wykoszinwianie ojczystego języka, wtłacza 
nie w usta rzekomo chłopu, jeżeli nie poniżanie tego 
chłopa, jeżeli nie plagawienie jego godności? Artykuły 
te piszą panowie z masta, wyobrażający sobie jeszcze 
zawsze chłopi jako ciemne, nie umiejące nawet mówić 
dotrze po polsku stworzenie, którego sposób wysławia- 
nia się musi rozśmieszać, ale oczywiście nie chłopów. 
Czy pis:nie takie, jak n. p. włużone w usta chłopa 
słowa: „j bym nawet niektórym” zwierzętom powierzył 
manit do zejmu* zawiera w sobie bodaj szczyptę hu- 
mora? Zawiera tylso pogarda dla posłów chłupskich, 
a pozatem kryja w sobie ni:wat liwio pobożne życze- 
nie, by w Sejrie byli t,lko tacy chłopi, którzyby jak 
papugi postarzali za przywójcami endeckimi: „tak, 
(259, s wo, nie”: 

akin to pukarmen Żywią was, Bracia, rozmaiei 
Zamor:cy, Rymary i pozrewoe im dachy z „Wieńca 
i Pszczółki“. Wypisawszy w, nagłówka słowa: „Niech 
bedzie pocuwalony Jezos Chrystus", czynią z naszego 
stanu chiopscieg» pośmiewisko. 

ucgo my, Bracia chłopi, dłażej znosić nie możęmy! 
To owu zyło uczy mnie i powinno otworzyć wam wszyst- 
kim, że „Wieniec i Pszczółka“, oraz politycy endeccy 
nie mają na celu dobra chiopa, ałe pochlebiając mu, 
pczarózsją nim w głębi daszy. Dlatego precz z tem 
piśmidłem I 

Bracia chłopi! Strzeżcie się pilnie fałszywych pro- 
roków, którzy do was przychodzą w odzienia owczem, 
a wewnątrz sa wilkami drapieżnymi! 

ignacy Ziemski, czytelnik „Wieńca i Pazczółki*. 
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PRZY Ann = >+ Ç 
Skendailczne przepisy. 

Jak wiademo powszechnie domierający już na 
szczęście Sejm obecny, sądząc, że ustawami samemi 
można całkowicie ludnożć uszczęśliwić, tworzył też zapa- 
miętale ustawy jedna po drugiej bez głębszego zastana- 
wiania się, czy dana ustawa przyniesie korzyść a pozy“ 
tez, czy też stanie sie przekleństwem ogólnem. 

Porcijając już ustawę o sławetnych Kasach cho- 
ryc, ustawę o ochronie lokatorów i iune im podobne, 
dotknę tu ustawy o uvezpieczeniu robotników rolnych 
od wypadków. Jest oaa kiasycznym przykładem, ilo z10+ 
bić może zamięszauia nie!ość grantowne zbadanie pod- 
łoża nzasadniającego potrzebą zmian regulowanych po- 
bieżnie ustawami. 

Za czasów austrjackich istniała ustawa o ubezpie 
czeniu robotników rolnych z grudzia 1887 r. (ausir. 
Dz. U. z r. 1888 L. 1) w brzmienin ustalonem ustawą 
kwietniową z r. 1912 (austr. Dz. U. Nr 96), oraz ustawą 
sierpniową I917 r. (austr. Dz. U. Nr 363). Ustawy ta 
odnosiły się do robotników, zajętych w wielkich gospo 
darstwach rolnych, posłuzniących się maszynami, nieraz 
parowemi lub benzynowemi, a więc robotników, których 
śmiało nazwać można zawodowymi. Ubezpieczanie ich 
na wypadek Śmierci lab kadectwa, było słuszne i spra- 
wIedli wa, 

Ba! ale przyszedł Ssjm nasz i ustawą z lipca 1921 r. 
Nr 65 Dz. U. poz. 413 rozżciągnąt mee ebowiązującą 
wyżej wymienionych ustaw także na wszystkich ludzi 
pracujących na roli czy w lesie, na „krewnych i powi- 
nowatych przedsiębiorcy, chociażby pracowali bezpłatnie 
z wyjątkiem małżonka” (art. 4). Innemi słowy ubszpie- 
czeni być mają wszyscy nawet dzieci, bez wzgłęda 
na to czy pracują za zapłatą czy darmo, stałe czy przy- 
godnie. Do tejże sławetnej ustawy wyszło dnia 24 marca 
1922 r. Dz. U. NF 037 poz. 311 rozporządzenia wyko- 
nawcze ministerstwa pracy i opieki społecznej i zaczę:ą 
się muzyka na dobre. 

Powolany do życia tem rozporządzeniem Zakład 
nbczpieczeń od wypadków we Lwowie wyda! natychmiast 
draki i formularze i zawala miemi chłopów. Cóż jednak, 
kiedy te pouczenia di formułarze są takie, że trzebaby 
nie lada filozofa, aby się na nich wyznać. Trzeba sobie 
wyobrazić położenie chłopa, który otrzymał tego rodzaju 
„pismo*. Obraca je nieborak z góry na dół i z doła do 
góry i ani rusz! Radzi się jeden drugiego, radzi się nau: 
czyciela i księdza proboszcza, latają babięta z osełkami 
masła, szukając takiego mędrca, któryby potrafił z tego 
pisma wykalkulować, ile też chłopina ma zaplacić. Na 
formularzu tym tyle pozycyj, tyle taryf, tyle różnyca 
kategoryj niebezpieczeństw, klas niebezpieczeństw i cyfr, 
ależ to cyfr, że © zakład idę, czy bodaj połowa urzędni- 
ków Zakładu ubezpieczeń, a napewne 3/4 urzędników 
starostw obłiczyćby potrafiło, ile n. p. chłop ma zapłacić 
za pastucha, który pasł u chłopa bydło przez dwa dni. 
A napewne twierdzę, że nie znajdzie się ani jeden chłop 
na wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej, któryby z tych 
przepisów był mądry i przepisy te jak one są rozumiał, 

W tym stanie rzeczy, chłop, otrzymawszy tego ro: 
dzaju papier, nie odpisuje nawet. Wówczas Zakład ubez: 
pieczeń od wypadków grozi mu za pośrednictwem staro: 
stwa (na mocy ustawy z dnia 28 grudnia 1887 r.) Ka- 
rami i kary ta ściaga 


Przekleństwa, złorzeczenia, Sodoma! 


Minister pracy i opieki społecznej na interwencję 


Qaszych posłów przyrzekł podobno niewykonywać tej 
ustawy, ba, kiedy Zakład ubezpieczeń tego nie usłyszał, 
Gzy usłyszeć nie chciał. I lecą karteczki za karteczkami, 
ary jedna po drugiej. Niezadowolonemu chłopu każą, 
Względnie radzą wnosić zarzuty do władzy administra- 
cyjnej II instancji! ale co, jak, gdzie — chłopina nie ma 
Pojęcia, 

Doprawdy czas najwyższy, by ktoś wglądnął w tę 
Sprawę, aguczynić to powinni przedewszystkiem ci, co 
Ustawę tę uchwalali (było ich razem w komisji opieki 
Społecznej aż 81!) w zamiarze uszczęśliwienia chłopów 
Małorolnych Jeżeli chcecie prawdziwie uszczęśliwić pod 
tym względem lud wiejski, to uchwałcie jak najprędzej 
Nowelą do tej horendalnej ustawy i przekreślcie te 
Ziwne przepisy. 

Zmiana ta stokroć więcej uszczęśliwi wieś, niż 
10 podobnych ustaw, Dr Stanisław Kulpa, 


a ` = 
£jeny emigracyjne. 
Z Bocheńskiego piszą nam: Iaterpelacja posła 
Roj a w sprawie wyzysku robotników ze wsi, udających 
Rig do robót we Fraucji, przez endeckich agitatorów 
Przy współudziale urzędnika Państwowego urzędu po- 
rednictwa w Krakowie, odsłoniła znowu jednę ohydę 
Pateutowanych oriekunów Indu z „Wiceńca i Pszczółki“, 
Opisane w interpelacji praktyki uprawia na wielką 
`Bkale także w powiecie bocheńskim, t. zw. sekretarjat 
Związku ludowo-narodowego przy ulicy Karosek w Bs- 
thui, a w szczególności pan „Sekretarz“, Józef Kącki, 
znany renegat, który widząc, że w stronnictwi» lude- 
Wem niema miejsca dla napychaczy kieszeń, przeniósł 
iwoje namioty do obozu endeckiego, wyzyskującego 
hańbiącego pamięć š, p. ks. Stojałowskiego przez za- 
Tuwanie dnsz chłopskich w „Wieńcu i Pszezółce*. 
P. Kącki, który już „namacalnie* przekonał się (ostatni 
"Z na syółkę z p. Zamorskim w Trzcianie), co chłopi 
nyšla o jego „polityce“, zwłaszcza od czasu jego „nie- 
borozumienia* ze Związkiem inwalidów co do funduszów, 
któremi zarządzał, hołdaje widocznie zasadzie: „drzeć 
ikórę z chłopa, póki się nie opatrzy* i zajął się emi- 
śrantami do Francji. 
„ . Rozszerzył pizez swych pomocników wieść, że tylko 
a jego poparciem można dostać sią na roboty do Francji 
i od biedaków, zgłaszających się naiwnie, a mających 
‘Jle wspólnego z endskami, co p. Kącki z uczciwością, 
ściąga wysokie „wkładki“, zapisy do Związku ludowo- 
Narodowego i prenumeraty na „Wieńca i Pszczółkę”, 
rego nikt nie chce czytać. 
. Nie chce się wierzyć, że te praktyki znajdują po- 
parcie jednego z urzędników Państwowego urzędu po- 
i ednictwa pracy. Mamy nadzieję, że pan minister pracy 
š opieki społecznej zajmie się temi hjenami emigracyj- 
sma ich protektorami, a biedny wyzyskiwany lud 
chy egamy przed temi pijawkami krwi chłopskiej. Kto 
pr jechać do Francji, niech się zgłosi do Urzędu po- 
P? Iüichwa pracy w Krakowie wprost lub do francuskiej 
a W Krakowie (Podzamcze l, 30), a niechaj unika 
da ię zwi 
' -. Kackim i praktykami jego ,səkretarjatu“ z przy- 
Wiaszczaniem cndzych listów zajmie się „gba ý 


| Słuszne żądania 
sekretarzy powiatowych. 


Dnia 9 lipca b. r. odbył się w Rzeszowie zjazd 
sekretarzy powiatowych, przydzielonych do 
służby pizy starostwach w Małopolsce. Jest to kategor a 
tych funkcjonarjuszy państwowych, których praca nie 
zawsze jest widoczną i dlatego nie jest należycie oce 
niana. 

Sekretarze powiatowi byli jeszcze przed wojną we 
wszystkich starostwach. Do zakresu ich działania nale- 
żały pierwotnie: kierownictwo kancelaryj starostw, admi- 
nistracja budynków staroatwa i urzędn, wykonywanie 
ustaw i t. d. Później zaczęto im przydzielać sprawy, 
należące do zakresu działania urzędników konceptowych. 
Już około r. 1690 sekretarze powiatowi byli refer t-m 
i załatwiali sprawy, należące do władz politycznych 
pierwszej instancji. Rząd austrjacki, widząc, że w tych 
siłach, tak zwanych kaucelaryjnych, ma dobrych refe 
rentów, ograniczył wówczas przyjmowauie praktykantów 
z akademickiem wykształceniem, tworzył natomiast coraz 
więcej sekretarzy powiatowych, tak, że potem było ich 
po dwóch i trzech w starostwie. Oszczędności rządu byty 
wskutek tego znaczne, bo gdy urzędnik z akademickiem 
wykształcenłom awansował w przeciągu oŚśmin lat da 
9-tej rangi, sekretarz powiatowy, mający wykształcenia 
średnie, jeden kilka klas gimnazjalnych, drugi s mina; 
rjum nauczycielskie, inny tylko szkołę wydziałową, otrzy: 
mywał tę rangą po pizeszło 25 latuch służby. Przed 
samym wybuchem wojsy rząd austrjacki przyrzekł se: 
rretarzom cowlatewym, że od r. 1915 przesunie ich da 
wyższej grupy urzędników. Wybuch wojny temu prze- 
szkodził, 

W odredzonem państwie polskiem sekretarze po 
wiatowi pozostali na dawnych warunkach, Stosunki ży: 
ciowa pogorszyły się jednak tak dalece, że funkcjona: 
rjusze ci, robiący tesamo co urzędnicy, nie mogą wyżyć, 
bo mają najniższą rangę. Starostowie uznają ich pracą 
i zgodnie oświadczają, że należy im się wcielenie do 
wyższej rangi, tem bardziej, że w Kongresówce funkcjo- 
narjnszami są ludzie, nie mający nietylko takiego nawet 
wykształcenia, jak nasi sekretarze powiatowi, ani nia 
mający żadnej rutyny, którym przyznano rangi znacznie 
wyższe. 

Zjazd rzeszowski uchwalił zwrócić się do rządą 
z prośbą, by rząd stworzył dwie kategorje urzędników 
referendarskich, pierwszą, do której należeliby urzędnicy 
z ukończonemi studjami akademickiemi, drugą, do której 
należeliby urzędnicy z wykształceniem średniem, prze 
znaczeui do załatwiania spraw, do których znajomość 
prawa nie jest konieczna. Uchwalono tez domagać sią 
by do tej drugiej kategorji wcielić sekretarzy powiato- 
wych z Małopolski, którzy od dziesiątków lat pełnią 
słnżbę wyłącznie refereudarską przy starostwach, a na- 
wet województwach. Podniesiono, że sekretarze gotowi 
są poddać się fachowemn egzaminowi kwalifikacyjnemu. 

Te żądania są najz pełniej słaszne. Posłowie nasi 
przedstawiłi je prezydentowi Nowakowi i najżyczli: 
wiej je poparli, Mamy nadzieję, że rząd postulaty te 
spełni, 


Zgubione tymczasowe zaświadczeni+ demobiliza. 
eyjne na nazwisko Walenty Pindel, urodz. w 1898 roku, 
w Wiecierzy, pow. Myślenice, unieważnia się, 1168 
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Echa zajść w Ćwikowie. 


Sprawa udziału ks. Pilcha w poświęceniu pomnika. — 
Cele i zadania Kół młodzieży, zwalczanych przez nie- 
których ks'ęży. 

Poniewań na temat poświęcenia pomnika ku czci po- 
egłych w Ówikowie krążą rozmaite baśnie, podawane 
w niektórych pismach, pragnę, jako przewodniczący Koła 
nłodzieży, sprawę tę należycie wyświetlić. 

Guy zwróciliśmy się do ks. Pilcha z prośbą o po- 
święcenie kamienia węgielnego pod pomnik, on 
odmówił, tłómacząc, że to rzecz zbyteczua. Proszony 
równocześnie o poświęcenie pomnika i mszę św. po- 
ową za poległych, poświęcenia nie odmówił, jedy- 
sie co do mszy św. polowej oświadcaył, że to wymaga dużo 
sturań i pozwolenia ks, biskupa, a czasu pozostaje niewiele. 

Koło miodzieży, nie chcąc trudzić księdza Pilcha, tem- 
dardziej, że rezultat starań był niepewny, zwróciło się do 
nładz wojskowych z prośbą o wydelegowanie ks. kapelana. 
Tę sprawę w krótkim czasie pomsślnie załatwiono i po- 
iwięcenie odbyło się dnia 16 lipca. 

Dlaczego jednuk mówiono nam, że się ks. kapelanowi 
nie pozwoli poświęcić pomnika, że proboszcz w swej pa- 
rafji — to pap'oż, tak, że do ostatniej chwili nie byliśmy 
pewni, czy rzeczywiście odbędzie się poświęcenie, bo coraz 
nowe wynajdywano przeszkody. Zarzucano nam w niedz 'elę 
przed samem poświęceniem, Że nie mogąc nic wskórać 
1 miejscowych włańc, udaliśmy się do „sławnego Witosa“ 
(ludzie z zadowoleniem usłyszeli, że proboszcz uznaje Witosa 
sławnym) o pomoc, prosząc, by interwenjował u biskupa 
polowego. Stwierdzamy, że władze wojskowe odrazu odnie- 
ły się przychylnie do naszej prośby, tak, że niczyja inter- 
wencja nie była potrzebna. 

„Lud Katolicki* z dnia 23 lipca czyni nam w arty- 
tule: „Dziękujemy p. Rączkowskiemu* zarzut z tego, że 
prosiliśmy ks. proboszcza na poświęcenie jako widza. Prze- 
cież jeżeli jako proboszcz parafji nie mógł być obecny, jak 
sam to powiedział, to jednak uczestniczyć w obchodzie 
był powinien, bo to był pomnik, postawiony ku czci pole- 
głych w obronie Ojczyzny jego parafjan. Umarli w polityce 
szkod ić nie mogą. 

A teraz parę słów o sposobie odnoszenia się ks. pro- 
boszcza Pilcha do Koła młodzieży, które zainicjowało i prze- 
prowadziło budowę pomuika. 

í Zaledwie rozpoczęliśmy się organizować w Koło, gzka- 
łowano nas publicznie, żeśmy „niekatolicy“, żeśmy „szatań- 
ski związek“, że „szczepimy niemoralność*, że „występa- 
jemy przeciw religji* i t. p. Robiono t) w tym celu, aby 
va nas ludzi oburzyć. 

Jukież są w rzeczywistości nasza zadania 1 cele? 

Hasłem naszem: Bóg i Ojczyzna. Zadaniem człon- 
ków Koła jest kształcić się pod wzglęłem narodowym, 
społecznym, zawodowym, kulturalnym i fizycznym, organizo- 
wanie młodzieży do wspólnej pracy i rozrywki, niesienie 
pomocy materjaslnej młodzieży zdolmiejszej celem wyższego 
Xształcenła się. Czy to są cele „szatańskie* ? 

Zadania swe spełnia Koło przez odczyty, kursy, bioljo- 
eki, czytelnie i wycieczki krajoznawcze, przez organizowanie 
:hórów, teatrów, orkiestr, przez wieczornice, sporty i ćwi- 
czenia, przez zakłądanie straży ogniowych, drużyn strzelec- 
zich, skautowych i t. d. W ten sposób wyrabiamy się na 
łobrych obywateli państwa i znających swój zawód rolni- 
tów. przygotowajemy sie da pracy twórczai. któraby przy- 


niosła korzyść całemu narodowi. Jedna myśl nas łączy: 
Polskę chcemy bndować świadomym, zgodnym 
czynem. [Idziemy naprzód śŚmiato. karnie, z wiarą we 
własne siły. Polskę kochamy szczerze i każdej chwili go- 
towi jesteśmy stanąć w jej obronie. Czyż cele i drogi, któ* 
remi dążymy, są „szatańskie* ? 

Na miły Bóg! Organizujemy się do oświaty i pracy 
nad sobą, a ta nas zwalczają, jak gdybyśmy chcieli przes 
wrócić porządek społeczny. Nie chcemy przzwrotów, chcemy 
wybrnąć z ciemnoty i zacofania. À 

C y występujemy przeciw religji? Nie, bot*wiara jest 
silnie zakorzeni»na w naszych sercach. 

Jesteśmy organizacją oświatową, a nie poli. 
tyczną. Wprowadzanie polityki do tego rodzaju organie 
zacji, jak nasza, rodzi zamieszanie i osłabia organizację. 

Możu mi kto zarzucić, że jako członek Koła piszę 
w organie politycznym, w „Piaściae*. Na to odpowiem, że 
jest to organ stronnictwa czysto chłopskiego, że przywódcy 
P. S. L, wspierają nas moralnie w każdej realnej pracy 
nie mamy więc prawa odsuwać się od nich, tembardziej, że 
jesteśmy przecie o:ganizacją m:iodzieży wiejskiej. 

Nie piszę tego wszystkiego, aby rozjątrzać umysły. 
Dążę do tego, by wyświetlić prawdę i stworzyć podłoża 
do wspólnej pracy. Franciszek Drewniany, 

przew. Koła młodzieży w Ówikowie 


Przegląd polityczny. 


Eampania wyborcza. 

Najważniejszym wypadkiem w polskiej polityce 
wewnętrznej ubiegłego tygodnia było rozpisanie wybo- 
rów do Sejmu i Senatu. Odrazu też niemal rozpoczęła sie 
kampanja wysdorcza. Wszystkie stronnictwa przygoto” 
wały listę swoich kandydatów na posłów i rozpoczęły 
walkę o zdobycie mandatów dla siebie od — obrzueania 
kłamstwami i błotem swoich przeciwników. Za takich 
przeciwników wszystkie partje endeckie i „pańsko-szla= 
checkieś uważają przedewszystkiem chłopów, więc też 
rzuciły się wszystkie na stronnictwa ludowcowe, na 
Piastowców i ich przyjaciół. Budeey nie mają nie do- 
brego do powiedzenia o sobie i o swoich kandydatach, 
więc myślą, że jak nałżą na ludowców, to chłopi tak 
zgłupieją, że oddadzą głosy na swoich nieprzyjaciół en- 
deków i inuych rozbijaczy. Ale niedoczekanie ich — lud 
wiejski, polscy chłopi wygrają tą kampanję wyborczą 
i przeprowadzą swoich własnych, piastowych, ludowco* 
wych kandydatów na posłów do Sejmu i do Senatu. 


Nieoprzyjacielo chłopów sią łączą. 


Pierwszym związkiem polityczno-wyborczym wro* 
gów luda wiejskiego stało sią pułączenie t. zw. Zjedno* 
czenia ludowo-narodowego (Sknlszczyków) z biskupio* 
podtarnowskimi „katolikami* (Matakiewiczowców) i ja: 
kiegoś „Związku kresowego* w jeduo „Polskie centrum. 
To „Polskie centram* zostało zrobione do tego, aby pols 
skim chłopom nie dnć wybrać swoich chłopskich, ludow= 
cowych posłów. P. Matakiewicz myśli, że jeżeli nazwał 
„Związkiem kresowym* dwóch posłów z Wileńszczyzny, 
którzy dali sią zbałamucić przez Skuiszczaków i że jeżeli 
sią oddał pod opiskę endeków, księży i aptekarza Skul- 
skiego, to dostanie jakie zaczarowane pigułki na zostunie 
posłem. P, Matakiewicz i całe „polskie centrom" sią 
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myli — nie uda się im wydrzeć chłopom ani jednego 
Mandata. 


U Stapińszczyków rozłam, 


Jak wiadomo, Star jński s'ę już przekonał, że droga, 
którą ubrali Piastowcy dia polityki chłopskie", jest dobra 
l że, aby zwalczyć cam siłę ubszuruików, endeków, 
Szlachiy, księży, która się zwróciła przeciw chłopom, 
trzeba né razem przy wyborach. To też w ostarnim 
Numcize „Pizyjacielą Dudu“ poseł Stapiński oświadcza, 
Że trzebu iść lazem z prezesem Witesem i nawołuje 
chłopów i posłów chłopskich ze swojego obozu, aby wię 
Przy płosowauiu wyborczem łączyli z Piastowcami. Ale 
tymczasem we własnym obozie ma rozłam. Znalazło się 
Wśród posłów-stapińszczyków trzech młodych polityków, 

tórym się zdaje, że uni wszystko „lepiej wiedzą”. Ci 
trzej posłowie — Putek, Seib i B'ehenck — wystąpiii 
Z klubu sejmowego S'a,ińszczyków i myślą, że wyborcy 
bójdą za nimi tą fałszywa droza, prowadzącą tylko do 
Tuzdijania jedaseści ciłovskiej, Daia 27 b. m. odbędzie 
Się koagres Biuzpińszczyków i mamy u dzieję, że na nim 
Większość opowi: Sę za taktyką Stayińskiego t. j. za 
bójściem przy wyborach razem z Piastowcami. 


Niemcy bankrutają. 

Jak jaż pisaliśmy, konferencja koalicji w Londy- 
Die zostala zerwana. Anglja i Francja nie mogły sę 
pogodzić co do sposobu, w jaki ściązać od Niemców 
odszkod wania wojenne, których ci nie chcą płacić, An- 
glia radaby Niemcom jo zekać choć i do końca roku 
Rastępnego, 1923, ale Wruucja czesać nie może. Punio- 
Sia ona za duze szkods, a nadto wis'e miljardów wy- 
dała na odLudowę prowiucji, zniszczonych podczas wojny 
przez Niumcy. Jeżeli niemiecki dłużnik nie odda jej na 
Czas f go, co winien, to Francja sama może zbaakrna- 
tować. P 

, Widząc, że się z Anglikami, którym nie tak pilao, 
Nie dogada, francuski prezydent ministrów, Poiacaić, 
Wijechał z Londynu, postawiwszy przedtem żądania 

rancji. A są one takie: jeżeli Niemcy zaraz zapłacić 
Lie moga, to Francja poczeka, ale chce meć dla pew- 
ności dobre zastawy. Zastawy te muszą być produk- 
tywne, t. j. nie takie, które można trzyniać i sto lat, 
a nic się z tego nie ima, ale takie, które dają dochody, 

0 jest — kopalnie i lasy. Gdy je Fraucja mieć będzie 
W ręku, to jeżei Niemcy płacić nie będą, ona ściągnie 
Bama, co się jej należy, z dochodów niemieckich ko- 
Palń i lasów. 

Niemcy się przestraszyli tego żądania i zaczęli 
Ustępować, Podobno już na zastaw ofiarowali Francji 
ten miijard w złocie, który mają w państwowym banku 
Rzeszy w Berlinie. Oprócz tego i Francja zobaczyła, że 
można obejść się bez angielskiego pośrednictwa i za- 
częłą wprost z Niemcami gadać. Oprócz więc przygoto- 
Wań wojskowych w Paryżu do obsadzenia niemieckich 

Tajów nad Renem, rozpoczęła z Niemcami peutraktacje 
€o do udziału kapitałn francuskiego w niemieckim prze- 
przemyśle, aby dochód z niego płynął częściowo do fran- 
cuskich kieszeni. Jednocześnie wydaliły władze fran- 
uskia sporo Niemców z Alzacji, konfiskując im majątki. 

To wszystko jednak razem narazie wpłynęło fa- 
talnie na gospodarkę i finanse niemieckie. Aby zapła- 
cić długi, których im koalicja popuścić nie chce, Niemcy 
muszą skupować obce waluty, zwłaszcza dolary, aby 
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niemi zapłacić. Wskutek tego dolary idą w górę — 
także i u nas — a marki niemieckie spadają. Na te 
bankructwo swej waluty Niemcy radzą sobie w ten 
sposób, że podwyższają ceny na swoje towary, których 
wyrabiają dużo. Tak się ratnją przed bankructwem. 
Gdyby nasi spekulanci i fabrykanci, zamiast pyskować 
na chłopów, którzy na roli pracują, i zamiast spekuło 
wać obcemi walutami, wzięli się do wyrabiania towa 
rów — to i my m.głibyśmy sobie nic nie robić z tego 
że marka nasza spada, a zresztą nie spadałaby, bo my 
spłat nie mamy. 


Austrja się ratuje jak może. 


Republika austrjacka z Wiedniem, który, odkąd 
mu zabrano żywiące go kraje słowiańskie, jak Mało- 
polska, węgierskie i rnmuńskie, ginie poprostu z głodn 
i z nędzy, doprowadzona została w tym tygodnin już 
to rozpaczy. Koroua anstrjacka stała się nie nie warta 
Za l markę polską można ich dostać 16, a jeden bo- 
chanek chleba w Wiednin kosztuje ukoło 5000 koron 
Wiedeńczycy nie mają co jeść, nie mają komu sprzeda: 
wać swoich towarów, nie mają też zresztą z czego ich 
wyrabiać, bo brak i węgla i surowców. 

Szukają więc jakiegoś ratunku. Zwrócili się w tym ty 
godnindo koalicji z gwałtowną prośbą, niemal z ultimatum, 
aby ich — niegdyś stol ce wielkiej monarchji! — przyłaczyła 
do jakiegoś państwa, aby mogli przy niem żyć. Niemcy 
wiadeńscy najbardziej chcieliby przyłączyć się do Nie 
miec i do Berlina, ale wiedzą, że koalicja na to się nie 
zgodzi. Wiec gotowi są już nawet przyłączyć się dc 
Włoch, dawnych swuich największych nieprzyjaciół, alba 
do Czech, dawnych swoich „poddanych*. Może radziby 
i do dawnej swojej żywicielki, Polski, ale przegradzaja 
ich od res inne kraje. Najwięcej, zdaje się, szans mają 
ua połączenie Austrji i Wiednia z Czechami w jakiś 
związek, który pozwoli ohu tym państwom razem żyć 
i tazem — bankrutować, bo w Czechach wielkie bez 
rubocie, przeszło 380 tysięcy ludzi jest bez pracy. 


Podpisani składamy publiczne podziękowanie Pol 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, Oddział Krakow 
ski, za sumienne*i szybkie zlikwidowanie i wypłacenie nam 
odszkodowania. Dnia 13 czerwca b. r. wybuchł pożar i spa 
liło się nam prawie że całe zabudowanie. Po doniesieniu 
o szkodzie przyjechał p. dyrektor Bednarski i oszącowai 
nam szkodę bardzo sumiennie, a w przeciągu dni 14 otrzy- 
malismy wypłatę odszkodewania, za co pocznwamy się da 
złożenia serdecznego podziękowania dla P. D. U. W. OQudzia: 
Krakowski, jak również dla p. dyrektora Bednarskiego zs 
sumienne i obywatelskie zajęcie się nami. Wzywamy inne 
okoliczne wsi do jak najszybszego ubezpieczania swoich 
budynków w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
amogą się spodziewać pewnej i prędkiej likwidacji. 

Jurków (pow. Brzesko, Małopolska), d. 10 lipca 1922 


3931 Ptotr Musiał. Jędrzej Świercze. 


Do oddania za swoje dwie wiejskie dziewczynki 
zgrabne i zdrowe w wieku 3 i 5 lat. Zgłoszenia: Dwói 
Korzeniów, p. Przecław, pow. Ropczyce. 1215 8 0 


Umieważniam skradzione dokumenta wojskowe 
wystawione na nazwisko pporueznika Chudkowskiega 
Józefa. 1217 


Gramofon Colombia, 25 płyt i nowa sprężyn: 
rezerwowa, wszystko w dobrym stanie za 80.000 mkp 
2 pierścionki złote 14 karatowe, 1 płaski grawirowany z bry: 
lantem, drugi okrągły, w dobrym stanie 20.900 mkp. Adres: 
Bylnowski Stan.. Jabłonica 50”: p. Sany, pow. Jasło 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 27 sierpnia: Jó- 
'efa Kalasantego; poniedziałek, 28 sierpnia: Augustyna; 
vtorek, 29 sierpnia: Ścięcie św. Jana; środa, 30 sierpnia: 
W. B. Pocieszenia; czwartek, 31 sierpnia: Rajmunda, Boh- 


łana; piątek, 1 września: Bronisławy, Idziego; sobota, 2 
września: Stefana kr, Antoniego; niedziela, 3 września: 
Eufomji. 


Dwóch nowych ministrów w Polsce. Naczolnik 
peństwa podpisał dekret nominacyjny, mianujący dra Wla- 
dysława Kumanieckiego, prof. Uniw. Jag, mini- 
strem wyznań i oświaty publicznej, oraz dekret 
nominacyjny, mianujący dotychczasewago kierownika min. 
roln. i dóbr państw., dra Józefa Kaczyńskiego, mini- 
strem rolnictwa i dóbr państwowych. 

Generalnym komisarzem wyborczym zamianował 
Naczelnik państwa sędziego sądu najwyższego dra Tadeusza 
Bresiewicza. 

Dolar kosztuje już więcej niż 8.500 marek, nigdy 
tak „dobrze* u nas nie stał, nawet za najgorszych dia 
marki polskiej czasów. Jest to skutek podburzającej, polityki 
aendeków i innych mącicieli, którzy szkalowali Naczelnika 
państwa, przedłażali przesilenie i nie dali ntworzyć dobrego 
rządu, aż cndzeziemcy doszli do przekonania, że w Polsce 
niema porządku. 

Jeszcze bardzi jednak spada marka niemie- 
eka, za którą się już płaci tylko 7 marek polskich. 

Miljonówka. Na ostatniem ciągnieniu miljonówki wy- 
grana padła na Nr 1,342.115. 

Wymijanie I wyprzedzanie na drogach publicznych 
na prawo. Wedłng rozporządzenia ministerjalnego z dnia 
3 czerwca 1922 r. należy jechać prawą stroną drogi w kie- 
runka jazdy, a przy wymijaniu pojazdów lub zwierząt p$- 
dzonych lub idących w przeciwnym kierankn należy usunąć 
gię ze swemi pojazdami lub zwierzętami na prawo. Rów- 
wnież jadący winni zboczyć na prawo, gdy zostają wy- 
przedzeni, natomiast gdy wyprzedzają dążących w tym kie- 
runku, winni zboczyć na lewo, 

Rnch w miastach Krakowie i Tarnowie 
odbywać się będzie hadal na lewo do czasu przeprowa- 
dzenia koniecznych zmian. 

Wyjazd górników do Francji wa wrześniu. Z po- 
woda większego zapotrzebowania następne transporty gór- 
ników do kopalń węgla we Francji wyjeżdżają w pierw- 
Bzych dniach września b. r. Interesowani winri zgłosić sie 
w Ekspozyturze Misji Francuskiej w Oświęcimiu (baraki) 
lub w państwowych urzędach pośrednictwa pracy, już 31-go 
sierpnia. Zapisy i badanie lekarskię odbywają się w Oświę- 
cimin codziennie, 

Rowy szpital dla dzieci w Rabce. W października 
b. r. otwarty zostanie w Rabce szpital dla dzieci i mło: 
dzieży obojga płci, chorych na. nabrzmienie gruczołów lub 
ropienie, zapalenie stawów, zakatarzenie płue lub gardła, 
cieczenie z uszu, zapalenie skrofuliczne oczu i t. d. Nie 
przyjmuje się grnźlicy płuc czyli suchot, bo to byłoby nie- 
bezpieczne dla innych dzieci. Opłaty stosownie do stann 
majątkowego rodziców chorego i do stanu zdrowia jego. 
Opłaty mogą być uiszczana gotówką lub żywnością. Przyj- 
muje się tylko dzieci polskie, chrześcijańskie, Tak osoby 
prywatne, jakoteż instytucje, mogą zakupić sobie stałe miejsce 
w Szpitalu. Suma z góry zapłacona bedzie zabezpieczona na 
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majątku szpitala, t, j. grancie i domu szpitala. Wszelkich 
bliższych informacyj udziela zarząd szpitala dla dzieci — 
Ponice-Rubka, Zwracamy uwagę, że ze szpitala tego powinnl 
korzystać włościanie, którzy mają dzieci chore na t. zw. 
zołzy (skrotuły), wrzody i t, d. bo tam najlepiej je wyleczą, 

50 górników zginęło w Sierszy. Donosiliśmy ju% 
o wielkiej katastrofie w kopalni węgla w Sierszy pod Krako« 
wem, w której miało zginąć kilkunastu robotników. Jak się 
teraz okazuje, katastrofa ta była znacznie większą, niż 
z początku podano, Znaleziono juź ciała 29 zabitych robot- 
ników, 20 jeszcze brakuje, napewno też są zabici. Zarząd 
kopalni, przez niedbalstwo, którego po części przyszło do 
tej katastrofy, nie podał odrazu, ilə jest zabitych. Jak wia- 
domo, robotnicy w Sierszy to przeważaie włościanie ze wsi 
okolicznych. Rodziny tych górników, którzy zginęli w katı- 
strofie, mają prawo 1 mogą, za pomocą jakiego dobrego 
adwokata, skarżyć właścicieli kopalni Siersza o odszkodo* 
wanie za śmierć swoich Żżywicieli, Właśsiciełe ci mają 
z czego zaułacić, bo to przeważnie wielcy mi!jonerzy, a akcja 
kopalni Siersza, po tej katastrofie, na giełdzie wledeńskiej, 
dzięki spekulacji, poszły w górą z 6.000 na 15.600 mkp. 
każda. Akcjonarjusze mają tych akcyj tysiące i tysiące, 
przybyło im odrazu, bez pracy, miljardy marek, niech więc 
z tych miljardów zapłacą rodzinom tych robotników, którzyy 
pracując na panów akcjonarjuszy, w kopalni Śmierć ponieśli, 

Wielka katastrofa w Pucku. W ubiegłym tygodniu 
w polskim nowym porcie morskim, Packu, nad zatoką gdań- 
ską położonym, wydarzyła się wielka, a szczególnie przykra 
katastrofa. Oto wzniósł się z wybrzeża nad morze aeroplan 
wojskowy, który miał ćwiczyć się w rzucania bomb i po 
kazać to pabliczności. Publiczności też zebrało się dażo, 
aby obserwować zwroty tego aeropłann wodnego, czyli 
hydroplanu. 

Oczy widzów śledziły z nwagą ruchy szybujątego ku 
morzu samolotu; już, juz ma prysnąć w morze jedna z trzech 
zawies onych bomb, gdy wtem, o zgrozo, krótki, przera- 
źliwy huk, jakby huk największego pocisku armatniego, 
potem, krzyk, lament, rozpacz -— wśród widzów. 

Morze wstrząsnęło się, zadygotały wszystkie statki, 
zachwiały się zabudowania, powylatywały wszystkie szyby 
w promieniu kilku tysięcy metrów! Co się stało? Oto obser* 
wator samolotowy, inżyn'er Witkowski, źle wymierzając 
przestrzeń, puścił bombę o kilka sekund zawcześuie i sza- 
miast w morze, uderzyła ona prosto wśród zebrany na 
cztery metry od wody tłum. 

Trudno opisać przeraźliwe sceny, które rozgrywały się 
tuż po katastrofie. 

Poszarpane szezątki ciał, tu urwana głowa, tam roz 
szarpana ręka, dalej rozdarte wnętrzności L chlnstająca stra 
mieniem krew. 

Tu wije słę w wielkich bólach jakaś niewiasta, trzy: 
mająca w kurczowym uścisku za dłoń swe Konające juj 
dziecko. Krew bncha jej z ust strumieniem —- kobleta kona 
razem m ukochaną swą dzieciną. Dalej nieco leży mężczy- 
zna, drga jeszcze, a krew twarzy wkoło niego kałużę. Tu 
młoda dziewczyna, przybrana światecznie, ma czaszkę zmin2- 
dżoną — jęczy, kona. Nieco dalej leży żołnierz. Ma utwahe 
obie nogi, krzyczy w miebogłosy. Jakiś młodzieniec weła: 
Dobijcie mnie! dobijcie! A nieco dalej, zagrzebana z bólu 
rękoma w piasek morski dziewczyna, woła matki: Mame, 
mamo, mamo, ratunku! Nie cheę jeszcze umierać! Ratuj! 
Ratuj! Ale matka milczy! Leży ona o kilka kroków dałej 
wyprężona, sztywna, zamilkła na wieki. 

Na miesiacu wypadką znaleziono kilka trapów i jakiej 


pół setki rannyeh. Nadto kilka lədzi pod naporem powietrza, 
wywołanym eksplozją, zatonęło; kilu ludzi poniosło śmierć 


wśród fał morskich. Razem 15 zabitych, około 50 rannych. | 


Komondant stacji lotniczej, którzy zarządził to ówi- 
czenia, został aresztowany. Taksamo aresztowano por. Wit- 
kowskiego, wydwiczonego zresztą w wojsku niemieckiam, 
który w więzienia z rozpaczy usiłował popełnić samobójstwo, 
gdy się dowiedział, jaką katastrofę spowodował jego błąd, 

Grad ćwisróćfuntowy. Dnia 8 sierpnia spadł olbrzymi 
grad, czyniąc ogromne spustoszenia w wioskach, położonych 
w pasie nadzranicznym, w powiecie szezuczyński m, 
gm. Bogusze i Belba, Wszelka ogrodowizna, owoce, doszczęt* 
nie zniszczono. Rawałki loda ważyły do ćwiarci fanta każdy, 
czyli żo wielkość gradu była niesłychana. 

Gwałtowne wawy, jakich nie pamiętają w Chinach 
najstarsi ladzie, zniszczyły całe zbiory w północnych pro- 
wincjąch tego państwa. W stolicy Chin, w Pekinie, 1800 
tomów runęło, podmytych ułewą. 

„Dzień drzewak* w Stanach Zjednoczonych. Dnia 
81 z. m. w całych Stanach Zjednoczonych odbył się „dzień 
drzewek*, Celem tego drzewnego dnia było zwrócenie uwagi 
młodzieży i ogółowi mieszkańców na znaczenie w życiu 
ludzkiem i zachęcenie obywateli do sadzenia i opieki nad 
drzewnmi. Młodzież szkolna w tym dniu sadziła wszędzie 
drzewka pamiątkowe. Byłoby wskazanem, by u nas mło- 
dzioż szkolna wszędzie urządzała takie „dni drzewek“. 

Biedny inwalida, bez nogi lewej, ma prawą nogę 
I rękę sparaliżowaną, wdowież, ojciec trojga małych dzieci 
(13, 7, 3 lat) zawraca się z prośbą do łaskawych Czytelni- 
ków, by przyszli ma z pomocą przez przyjęcie tych trojga 
biedngeh dzieci na wychowanie. 

Jeśliby więc znalazł się między szanownymi Czytotni- 
kami ktoś tak szlachetny i zechciał godnemu pożałowania 
ojcu nlżyć w jego nad wyraz smutnem położenin, zaskarbi 
sobie nietylko dozgonną wdzięczność u niego, łecz, co wa- 
żniejsza, wobec Ojczyzny okaże, źe jest prawym i użytecz- 
nym jej synem-obywatełem. Adres: Walenty Sołtys, Nagó- 
rzanka, Buczącz, Małopolska. 

Pielgrzymka do Gzęstechowy. Na uroczystość Nar. 
N. M. Panny dnia 2 września b. r. wychodzi kompanja do 
Lzęstochowy z kościoła św. Florjana na Kleparzu. 

Sprostowania. Otrzymaliśmy następujące sprostowa- 
Ma: „W Nrze 27 „Piasta* z d. 2 lipca b, r. w artykule 
D. © „Wybory“ włożone w moje usta, a odniesiono do ca- 
lego dachowieństwa słowa: „Ziemia należy do Kościoła i my 
jej nie damy, a ktokolwiek po nią sięgnie, wyfpowiemy mu 
wojnę i aby ją wygrać, użyjomy wszelkich środków, ambony, 
tonfesjonału, a nawet ołtarza*, Prostuję, żo słów tych wta- 
kiej formie nigdzie nie powiedziałem; matomiast powiedzia- 
lem, że obowiązkiem duchowieństwa jest zwalczać zło, 
Bkadkolwiekby ono pochodziło, z ambon, w konfesjonałach 
l od ołtarzy, to jest przez kazania. Z należnym szaeunkiəm: 
Ke. dr Kazimierz Kotula, poseł na Sejm“. 

Odnośnie do korespondencji z O toro wa, pow. Dubno, 
zamieszczonej w Nrze 30 „Piasta“, donosi nam plenipotent 
kr. Raciborowskiej: „Nieprawdą jest, jakoby hr. R. oddała 
inwalidom tylko 80 morgów ziemi i to w okresie inwazji, 
Natomiast prawdą jest, że jeszeza w roku 1919 ofiarowała 
Ra ręce gen. Józefa Hallera 100 morgów najlepszej ziemi 
a folwarku Mytnica. Nieprawdą jest dalej, jakoby hr. R. 
sprzędała żydom granta, natomiast prawdą jest, że poleciła 
tozparcelować między włościan niewielką część drngiogo fol- 
warku, co oddano do decyzji Urzędowi Ziemskiemu. 

str. f Raciborowski. 
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Nowe wydawnictwa. 


Nowy numer „Polityki. Ukazał się sierpniowy zes 
szyt miesięcznika „Polityka*, pod radazcją naczelną posła 
Jana Dąbskiego. Do nabycia we wsaystkieh księgarniach 
i w sprzedaży ulicznej. Treść: „Synowie ziemi, — Staw 
prawny ludnoś.i polskiej w Prnsach Wschodnich, -— Fikcja 
obozu „narodowego“, — Naddnieprzańcy i Naddniestrzańzy. — 
Samorząd gospodarczy. — Związek narodów. — Pochód lite 
ratury ku państwu i życiu, — Prasa polska w Stanach 
Zjednoczonych.: — Kronika polityczna. — Bibljografju. %— 
Zapiski. 

Nowy tygodnik P. $. L. Z dniem 3 września b. r 
zacznia wychodzić w Tarnowie pod radakcją Macieja Czuły 
(Maczagi) tygodnik dla ludu p. t: „Lud Polski“. Jako pi: 
smo oparte na programie P. S. L., możemy je każdemu czy: 
tełnikowi gorąco polecić. Prenumerata do końca roku wy: 
nosi 500 mkp. Adres redakcji i administracji, Tarnów, al 
Burek 1. 3, I p, i 


składki. 


W Administracji »Piastae ztozono: 

Na fundusz P. S. L. Koło P. 3. L. w Uhieago 
przywiezione przez W. Rzucidłę z Rzeszowa 10 dolarów, 
to jest 62.000 mikp. Zebrane w domu p. Olasa w Krze 
szowicach 1.000 mp. Zebrane na zebraniu P. 8. L 
w Łukanowicach dnia 5 czerwca b. r 940 mkp.. 
które złożyli: St. Kurek 200, P. Witek 190, J. Janos, WŁ 
SŚwiech, Wł. Nowak, A. Nowakowski, W. Kwaśniak po 100. 
J. Boroń 50, Głowiński z Krakowa 1.880; K. Konieczny 
i Y. O. po 1808, W. z B. prof. Roman z Wadowic, inżyn. 
Milan z Grybowa, Berek M. po 505 prof. Michałkiewicz 
P. Wyroba z Łiszek po 38093 A. Michoń z Myśienic i J 
Cieluch z Berdechowa po 29883 St Dudzik z Rupniowa, 
St Moskała z Barwatdu, Fr. Fireuuex z Bestwiny, Kautski 
z Grybowa, Grądalski z Koby. i, Boruch z Polanki, W. 
Cieślik, K. Tomczyk, B. Kwinta 1 Antoni Latos z Ciecha 
nowiec po 168 mp. — Razem 7.180 mip. Ogółem, 
wadle tego wykazu, złożeno 71.120 mip. 

Na cele P. S€, L.: Zarząd powiatowy w Pilźnie kwi 
tuje odbiór następnjących kwot, złożonych dobrowolnie na 
cele organizacyjne w powiecie za miesiąc czerwiee i lipiec: 
Koło P. 8. L. w Słotowej 2.40) mkp., poseł Krężel, dr Ro- 
senberg i Józef Kania po 2.00), Koło P. 8. L. w Brzostku 
3.500, Józef Berek, J. [utecxi, A. lułezki, Ignacy Ogórek, 
Jędrzej Bawiec, P. Jamroch, Jan Patyk i Michał Chytaj po 
1000; Antoni Trojan, A. Zych, Fr. Ziaja, Jau Derlęga, Jnn 
Ziaja, Fr. Wielgus po 5%, Fr. Kolbusz 600; M. Czech, Jó- 
zef Staniszewski, Wojciech Janiga, Jan Nykiel, M. Tarczoń, 
Jan Stanek, St. Wójcik, Adam Malinowski, Jan Krajewski, 
Jan Mokrzycki, Jędrzej Kieca po 20u; Wł. Kolbusz, Fr. Sam- 
borski, St. Kowalski, Fr. Mokrzycki, Józet Samborski, Marja 
Piekarczyk i Weronika Kulik po 100; Jędrzej Chudeusz 50; 
Koło P. $. L. w Siedliskach 14,673 mkp.; Józef Zmuda 500, 
Stanisław Lukowiez 400 mkp. i ' 

Ludowey ze Szczyrzye (Limanowskie) złożyli: 
Marcin Mazanek mkp. 500, Kazimierz Trzópek 500, Antoni Ci- 
chowski 200, Stanisław Górliński 200; Józef Sutor, Piech- 
nik, Marcin Kapera, Andrzej Mazanek, Autoni Brodzie, 
Franciszek Różana, Józef Kapera, Jakób Dziedzic, Jan Za- 
jąc, Andrzej Węgrzyn, Stanisiaw Mazanek, J. Dziedzie, Ka: 
zimierz Dziedzie, M. Łaskuda, Wł Smoter, Jan Łach, To- 
masz Trzópek, Szym. Gąsiór, Józ. Judka, Woje. Trzópek, 
Józef Pala, Fr. Smaga, Andrzej Lach, Woje. Markiewicz, 
Piotr Trzópek, Stanisław Liszka, po 100 mkp.; Koło ludo- 
we w Stróżach 335 mkp. 


Zgubione tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
na nazwisko Uwierz Autoni, ur. w 1890 r. w Borzęcie, 
pow. Myślenice — unieważnia się. 1247 

, LAWKRI SZKOLNE na dwie osoby, 74, nowe 
i nieco używane, do sprzedania w Oicpąia boi Krakowem. 
F. Sekuła, 1261 


TO 


cz żę 


, "== Baczność ludowcy! 

Dnia 3 września odbędzie się w Kolbuszowej 
w Sali „Sokoła“ zgromadzenie o godzinie 13-ej. Przemawiać 
beda posłowie i delegaci Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Ludowcy jawcie się licznie! m 

v Zarząd powiatowy P. S. L. dad 

ES Ludwik Filipczak, prezes. 

W Dabrowie. W poniedziałek dnia 28 sierpnia w. r. 
o godz. 11 przed południem odbędzie się w sali Rady rowia- 
towej w Dąbrowie posiedzenie powiatowej Rady ludowej 
P, 8. L, „Piast“. 

Związek wójtów powiatu strzyzowskiero odbędzie 
osiedzenie dnia 29 sierpnia, t. j we wtorek o 10 go- 
dzinie przed południem w lokalu p. Pasternaka w Strzy- 
kowie. Sprawy ważne do omówienia. Upraszamy o niezawo- 
dne przybycie wszystkich członków Związku i przedstawi- 
sieli tych nielicznych gmin powiatu, które jeszcze do Związku 
wójtów nie należą, 

Szmigiel Antoni, poseł, Wójtowicz Michał. 

przewodniczący. sekretarz. 

Wieo powiatowy P. S. L. w Strzyżowie nad Wi- 
słoklem odbędzie się 5 września we wtorek o godzinie 
10-ej przed poiudniem w sali „Sokoła“. Przemawiać będą po- 
słowie: Pluta i Szmigiel. 

W Bocheńskiem. We c.wartok (jarmark) dnia 31 
sierpnia o godz. pół do l2-ej odbędzie się w Bochni po 
wiatowy zjazd organizacji naczelników gmin, ich zastępców, 
oraz sekretarzy, w sali Rady powiatowej. 

Na porządku dziennym: Objaśnienie nstawy ordynacji 
wyborczej do sejmu i senatu; srrawa podatków osobisto-do- 
chodowych, oraz kooperatywy w powiecie, Na wiec przy- 
będą pp. posłowie. 


LJ LJ " s a 4 a 
Organizacja kowali w powiecie łańcucyfia, 

Dnia 8 września b. r. odbędzie się w Leżajsku (pod 
klasztorem Bernardynów) w sali u kowala Góraka wielki 
zjazd kowali powiatu łańcuckiego, Goście kowale z innych 
akręgów mogą w zebraniu wziąć również udział i będą mile 
widzianymi gośćmi, 

Jeżeli się zważy, że wszystkie stany i zawody już się 
organizowały, że organizację swą mają księża, nauczyciele, 
adwokaci, lekarze, robotnicy różnych zawodów, a nawet 
kupcy, to i kowale wiejscy muszą pomyśleć także a awaj 
*rganizacji. 

Kowale, zjawcie się licznie! z 

Za ogół kowali powiatu łańcuckiego: 
Harciniec z Korniaktowa. Górak z Leżajska. 


Mep 


4” 


Gospodarstwo 23 morgi gruntu pszennego, Czarno- 
siem podolski I. klasy i 1%, morga łąki dwukośnej I. klasy, 
3 budynków, połowa murowanych, wszystko pod dachówką 
paloną, wraz z żywym i martwym inwentarzem, maszyny 
rolnicze i połowa tegorocznych zbiorów — sad 20-letni — 
zaraz do sprzedania. Cena przystępna ewentualnie w markach. 
Bzkoła, kościół, poczta i stacja w miejscu. Okolica nader 
wesoła. Reflektanci tylko poważni. Na listy nie odpowiadam. 
Zgłoszenia tylko osobiste. Adres: Kubicki — Kutkorz 
koło Lwowa. 1260 1 2 


Z Syberji, z Berczówki Zabajkalskiej, kto powrócił, 
raczy podać swój adres zrozpaczonej matce. Koszta pocztowe 
zwrócę. Adres: Zofja Wilczkowa, Niedźwiada, p. Łączki 
Kucharskie, k. Ropczyc. Malopolska. 1178 5 3 


_ _ Kupię większą ilość jałowen-ziarna. Oferty nad- 
it, Edmund Pułczyński, Kraków b. « „1250 1 3 


|Z prasy ludowej. 


Było dotychczas zjawiskiem normalnem, ze 1uużis wa- 
rjowali z zawiedzionej miłości, z nadmiernego opilslwa, 
w obawie przed karą i t. p. zwierzęta zaś, n. p. psy, 
wściekały się (wścieklizna jest pewnego rodzaju warjactwem 
u zwierząt) zwykle z nadmiernego gorąca lub głodu. En- 
decy, którzy, jak wiadomo, zawsze przeciw prądowi płyną, 
także i tę regułę potrafili wywrócić, albowiem wystarczy 
im nazwisko Witos lub Piłsudski, aby warjacka wścieklizna 
trzęsła ich członkami, piórem 1 językiem, niby żyd brodą 
przy modlitwie. Szczególnie ostatnie ich wybryki, niepoczy* 
talne, tak w Sejmie, jak na zgromadzeniach i w prasie, 
każą się obawiać, że Polska, chociaż biedna, powinna sią 
postarać o kilka jeszcze zakładów dla obłąkanych, bo trzy 
tego rodzaju rrzybytki w Polsce, t, j. Kobierzyn, Kulpar- 
ków i Tworki, są na pomieszczenie zwarjowanej „endeckiej 
śmietanki“ stanowczo za szcznpłe. Polska zawsze przez eue 
deków cierpiała, nie będzie więc nie zdrożnego, jeśli i ten, 
daj Boże, ostatni, wysiłek dla endecji zrobi, tembąrdziej, 
że chłopi lndowcy napewno z datkami na tak zbożny cel 
pospieszą. Będzie z tego korzyść podwójna. Otoczy się 
należytą opieką naprawdę nieszczęśliwych ludzi i da sią 
dowód, że chłopi nie są znowu tacy Źli, głupi i sknerzy, 
jak ich ciągle endeckie gązety i płatne ich najemniki 
oczerniają. 

Ale — powie mi niejeden ludowiec — bazgrzesa 
i bazgrzesz o tej endeckiej wściokliźnie czy warjactwie, 
a nie dajesz dowodów, że tak jest. Otóż dowody znajdzie 
cie, czytelnicy, w każdym numerze „Wieńca: i Pszezóżki*, 
„Ojczyzny“ i w t. p. endeckich „szufecach*, a ktoby ich 
nie czytał, temu przytoczę ostatnie z nich wyjątki. r 

„A więc stała się rzecz straszna na hańbę Polski — 
pisze „Wieniec i Pszezółka* z dnia 6-go sierpnia, nr 34, 
str. 4 — która napoić nas musi obawą o przyszłe losy 
Polski, bo oto (słuchajcie!) Sejm suwerenny, najwyższa 
władza narodu i państwa polskiego, większością głosów 
odrzncił wniosek Związku ludowo-narodowego o udzielenia 
wotum nieufności Naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsud: 
skiemn*, I < 
A więc odparcie ataku prawicy, tej zbieraniny naj 
zawziętszych wrogów ludu, przeróżnych Dnbanowiczów, Lu 
tosławskich, Głąbińskich, Zamorskich, na bohatera narodo: 
wego, ukochanego przez cały naród, lud, Naczelnika pań: 
stwa, Józefa Piłsudskiego, ataku, prowadzonego celem jego 
wyrzneonia, nazywa organ stojałowszczyków (ach, księża 
Stojałowski, gdybyś to słyszał i widziałł) „rzeczą stra: 
szną, która się stała na hańbę Polski*ll! I czył 
to nie jest warjactwo? -IDNA : 

Ale to jeszcze nie wszystko. Po tem wynurzeniu na: 
stępują tak ordynarne napaści i wściekłe ryki endeckiego 
gryzonia, takie poniewieranie osobą i czcią najwyższego 
w państwie zwierzchnika, że, naprawdę, pisać to już mogła 
tylko wściekła endecka hjena, szaleniec lub zbrodniarz, bo 
człowiek o zdrowych zmysłach, wychowany w szkole prawo 
rządności, szanujący nietylko państwo, ale i siebie, nigdyby 
się na coś podobnego nie zdobył. Endecy zdobędą się na 
wszystko, zdobędą się nawet na potępienie Naczelnika pań. 
stwa, Józefa Piłsudskiego, za to, że on za czasów niewoli, 
wtedy, gdy oni, jak tresowane niedźwiedzie, tańczyli tak, 
jak im już nie car, ale carski gubernator zagrał, próbował 
rwać łańcuchy niewoli, przygotowywał młodzież do walki 
zbrojnej z Rosją, ZD =a 
—-. Bo eto — cytuje dalej — 
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„Józef Piłsudski nie wie. 
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dział nigdy, co to jest prawo, bo on zawsze z tem Ale dość już cytatów! Cały numer „Wieńca i Pszczołki* 
Prawem walczył jako rewolucjonista za cza-|jest podobnemi wybuchami wścieklizny przepełniony i nie 
Rów rosyjskich*!!! mam ani tyle miejsca, ani ochoty, abym je wszystkie mógł 


I tutaj wyluzła na wierzch cała ohydna, zgangreno- | przytoczyć. I chociaż gotowało się wszystko we mnie, gdym 
wana niewolą i korupcją, dusza endecka| Eadecy mają za |to czytał i przepisywał, nie dziwię się wcale endeckim zbi 
le Pilsndskiemu, że on Polskę kochał i za nią walczył! |rom, że, mając dużo do stracenia, a nie jnź do zdobycia, takie 
Nic dziwnego! Wszak dokumenty z czasów wojny, ogłoszone obelgi pod naszym adresem rzucają! Te już nie jest nawet 
Í wiarogodne, mówią, że endecy w ezasie wojny godzili się warjactwo ani wścieklizna, nie jest równieź obelgą, to jest 
nie na wolną Ojczyznę, ale na autonomję Polski pod ber- raczej ostatnie szamotanie się i charczenie zarzynanege 
łem Rosji! Mówi o tem wyraźnie odezwa p. St. Grabskiego, | wołu. Z tego, co przytoczyłem, pozna każdy, jak wytrwale 
pisana do użytku hr. Bobrińskiego, jako wojennego guber- a perfidnie przygotowywa się endecja do obalenia Piłsud: 
naiora na Galicję wschodnią, Tam to znajduje się taki | skiego, Witosa i Polski ludowej, jakie nadzieje do tego 
ustęp: „Polacy!*) Zwycięskie wojska rosyjskie zajęły już przywiązywała, jak pewną była zwycięstwa, a jak sromotnie 
Galicję, która — według słów naczelnego wodza (Mikołaja | przegrała! Ma-czuga. 
Mikołajewicza) — wejdzie w skład zjednoczonej Polski pod 
berłem rosyjskiego monarchy“. Jak widzimy — to szczyt: m 


marzeń endeckich była wówczas szczupła antonomja pod Nieudałe zapędy Maślankowców. 


beriem rosyjskiego cara, przy równoczesnem — jak wska- Sokałów. Dnia 17 maja przybyli do nas na wiec, jake 
kują dalsze dokumenty -— odstąpienia Galicji wschodniej | referenci, poseł Matakiewicz i ks, Lubelski. Jak 
Rosji, jako „prowincji prawdziwie ruskiej”. zwykle rozpoczęli ed Plastowców i reformy rolnej, rzucając 


Tacy to są narodowi demokraci, wielcy i waleczni|na P. S. L. i jego przywódców znane oszczerstwa. Wywody 
tylko z polskim rządam i polskim Naczelnikiem państwa. |ich zbił w dłuższej przemowie inwalida, p. Jan Dostych, 
W oblicza niebezpicczeństwa lew endecki staje się małym |co się tak pp. posłom nie podobaio, że poczynili kroki celem 
Ë iagodz,m i albo kraje Pviskę na kawałki, albo zabiera | wyproszenia go ze sali. Gdy jednak mowca zapytał zebra: 
manatki i tebórzliwie zagranicę ucieka, jak były na to do-|nych, czy ma dalej mówić, czy nie, usłyszał odpowiedź : „Ta. 
Wody podczas ofeuzywy bolszewickiej w lipcu 1940 r. kich pam trzeba mowców, a nie chłystków z „Ludu Kato- 

Ale — gpjtacie — dlaczego endecy tak długo cier-  lickiego*. W obecności wspomnianych posłów wyrażono tei 
pieli Piłsudskiego, a dopiero teraz wystąpili do bezwzględ- | hołd i podziękowanie dla P. 8. L. Mamy nadzieję, że „chrae- 
hej z nim walki? ścijanie" z „Ludu Katolickiego“ nie przyjdą już w nasze 

I na to daje cyniczną odpowiedź „Wieniec i Pszezółka”, | strony ludu bałamacić. Uczestnik: wiecu, 
„Jest winą całego Sejmu — czytamy tam — ża wybrał Przybyszówka, w Rzeszowskiem. Dnia 26 maja od 
głową państwa Piłsudskiego. Stronnictwa narodowe (czytaj | było się w sali „Sokoła* w Rzeszowie nieliczne zgromadze: 
endeekic) nie zrobiły tego z uwielbienia dla Józefa Piłsud- |nie stronnictwa katolicko-ludowego, na które przybył ks 
skiego, bo zbyt długo zwalezały przedtem jego|dr Kotula. Początkowo zaczął występować z zarzutami 
orjentację, od rewolucji 1905 r. począwszy, | przeciw P. Š. L. i posłowi Toczkowi, ale wideąc niezado- 
Rna lsgjonach skończywszy. Poparliśmy go w zro- | wólenie wśród zebranych, omówił rzeczowo działalność P. 5. L, 
sumienia powagi chwili i konieczności, która wymagała | podnosząc zasłagi prezesa Witosa, oraz naczelnika państwa 
w r. 1919 równowagi i spokoju wewnątrz kraju“. Gdy jednak chciał zawiązać powiatowy zarząd S. K. L., zgro 

Endeczi pismak przyznaje się więc bezczelnie, że | madzeni poczęli salę opuszczać, tak, że wkońcu zgromadze- 
bndacja tak długo tolerowała Piłsudskiego, jak długo bała |nie rozeszo się na niczem. Swider. 
kig zemsty ludu za wiekowe krzywdy, dziś atoli hydra eg- Bieżdziedza, w Jasielskiem. Dnia 18 czerwea odbyłe 
decka, ośmielona i otrząśnięta ze strachu, zbudziła się doj|się w naszej parafji zapowiedziane przez ks. proboszcza ze: 
walki — i — jak sama uznaje — dąży do utrącenia |branie, na którem jakowiś panowie usiłowali przekonać ze- 
Piłsudskiego i Witosa! branych, iż wszystkiemu złemn, jakie jest w Polsce, winni 

Tak, Witosa! Bo i w niego z równą nienawiścią biją |są Indowey i Witos, oraz, że nie powinno się wybierać na 
wynajęte piemski, rozmaite Rymary, Rącze, Matłosze i cala | posłów chłopów, tylko samych panów. Spotkali się jednak 
diora obżerających się przy pełnym endeckim żłobie dwn-|z okrzykami oburzenia zgromadzonych, a p. Piotr Urban 
Rożnych ehartów. Witos przecie — jak głosi „Wieniec |zbił w krótkiej przemowie wszystkie ich zarzuty. Gdy agi- 
l Pszczółka“ — oparł się „narodowym atakom na Piłsad- |tatorzy endeccy próbowali pleść dalej swoje brednie, tłum 
skiego, Witos nie dopuścił pupilka endecji, Korfantego, | przybrał tak energiczną postawę, Że uznali za stosowniejsza 
do rządów, „co jest — według endecji — pierwszą kartą, |udać się wraz z ks. proboszczem na plebanję, Mamy na- 
którą historja narodowa ekryje grubą żałobą hańby i wstydu!“ |dzioję, że więcej ich już w naszej parafji nie ajrzymy, bo 
larego to eałą lewicę nazywa się tam „szubraw-zą spólką”,| wszyscy tn u nas twardzi ludewcy. Jan Lejkowski. 
dlatego rozwydrzony do niepoczytalności kandeł endecki Borowa, w Pilzneńskiem, Dnia 25 ezerwca odbył się 
wyje: „Komu słaży Wites?.. ten Witos ze zzrają ślepych |ta Z ambony uroczyście ogłoszony wiec stronnictwa kafo- 
analfabetów posłów, która poparła Józefa Piłsudskiego w jego | licko-Jlndowego, ha który przybyli pp. Maślanka i Greis. 
Wybrykach, za co hańba im po wszystkie czasy. Nile prze-| Usłyszeliśmy oczywiście znane już zarzuty i argumenty, wy- 
baczy im tego Polska, skoro stoczy się w głębie przepaści, | czytane w „Rzeczypospolitej“ i „Głosie Narodu“, Na Wito- 
b potomność rzuci głos hańby tym zdrajcom i tehó- mie 1 na P.astowcach suchej nitki nie zostawiono. Nio da- 
tzom, którzy, pod komendą Belwederu, rzucili swe głosy | rowano nawet Naczelnikowi państwa. Hola, panowie! Kto 
ta Józefem Piłsudskim“. rzuca oszezerstwa na ludzi, którzy globoko tkwią w sercach 
ludu, ton do rerea tego ludu nie trafi. Nie pomogą krzyki 


* „Demokracja narodowa a Galicia wechođnia“ mapisał Z Ambony, że nio Piisudski, nie Witos uratowali Polskę, 
J, Kalina, Lwów. 1939. , lleez Pan Bóg. Tak, pewnie, lecz lud wła tak dabrea ba Pan 
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Bóg nigdy sam nie stawał na czele walczących wojsk, lecz|ścili. Popołudniu zjechali więc do Borowej. 


dobierał sobie ludzi, którzy byli wykonawcami Jego woli. 
Oddajcie każdemu, co się mu należy, a wtedy i was usza- 
nują. Nie krzyk i rzucanie się przekonają chłopów, ale 
prawda. Nie inne także wrażenia wynieśli, zdaje się, z ze- 
brania pp. Maślanka, Greis i ks. Nawalny. Okrayki obu'ze- 
nia z rośród zebranych im to udowodniły. Bezpartyjny. 

Dobromil. I na nasz powiat zaczyna zapuszczać swe Bieci 
gtronnictwo katolicko-lndowe. Dnia 29 maja przybył tutaj 
ks. Kotula z kilku księżmi. Dowiedziawszy się o tem, i ja, 
stary Stojałowszczyk, pos.edłem z kilku Piastowoami posłu- 
chać wywvdów tych, którzy jakkolwiek za życia byli najza- 
cekłejszymi wrogami ks. Stojałowskiego i prześlsdowali go, 
dzisiaj uływają jego imienia do agitacji dla swych celów, 
rozbijając lud, zamiast głosić miłość i zgodę. Przewodniczą- 
cym wiecu wybrano p. Jaworowskie go, zastępcą niżej pod- 
pisanego, seżrelarzem, nauczyciela Wisłocklego. Z po- 


czątku odnosił się ka. Kotdką do P. S. L. „Piast“ jakotako, : 


gdy jednak chciał założyć Koło swojego stronnictwa i do- 
magal się uchwalenia wetum zaufania dla posłów Btronni- 
etwa katulicko-ludowego, powstał Szwec z Kalwarji i dał 
ks, Kotuli ciętą odprawę. Gdyśmy się oświadczyli przeciw 
wo'um zaufania i gremjalnie opuścili salę, ks. Kotula krzy- 
zał za nami, Że nie jesteśmy katolikami. Klerykal%i pro- 
wodyrzy za naczelne swe zadanie uważają obecnie warcho- 
lenie na wsi i rozbijanie chłopów, a nie dobro chłopa. Za 
nieuprawianie polityki na smbonie jesteśmy ks. Wolaninowi 
szczerze wdzięczni. Józej Jurkiewicz, stary Stojałowazczyk. 

Jurdanów, w Myślenickiew. W niedzielę 30 lipca zje- 
chal do nas poseł Maślanka na wiec i swoim zwyczajom 
wygłosił mowę, pełaą kłamstw i oszezerstw, rzucany:sh na 
naczelnika państwa, na prezesa Witosa i P. 8, L, Mowę 


Tataj po- 
zwolono im mówić, ale gdy zuowu zaczepivno „Piasta“ 
i Witosa, lud zgromadzony, a szczególnie ch'opi z Fława, 
mów:ć im mie pozwolili, co widząc, przewudniczący, za- 
śpiewaniem „Boże coś Polskę“ wiec zamknął, a Greisa 
i Maślanka zemknęlłi czemyrędzej na pleb-nję. N'gdzie żad: 
nych rezolncyj nie uchwalono i wiecu nigdzie nie ukończono. 
Panowie z „ludu Katolickiego"! Szkoda waszych trudów 
w powiecie mieleckim, bo luo na waszym pasku prowadzić 
się nie da. Obecny: 


LISTY. š 


Z Kongresówki. 


Miechów. Dnia 25 czerw”a b. r. odbył się zjazd de- 
legatów P. S. L. z powiatu miechowskiego, w Bali xkino-tea- 
tra w Mieochewie, Stawiło się o:oło 200 delega ów, nawet 
z najdalszych okolie powiatu. Pizybyli również na zjazd po* 
słowie pp. Gawlikowski i Ostachowski oraz z ras 
mienia okręgowego zarządn P. S. L, p. C uła. Zebranie 
zagaił p. Jarosz, oddając przewodnictwo p. Piwowar: 
skiem u, sekretarzował p. Gąsiorek. Pierwszy referat 
na temat polityki zewnętrznej i wewnętrenej, w) głosił poseł 
Gawlikowski. Referat o organizacji P. S. L. wypowie- 
dział p, Piwowarczyk, poczem poseł Ostachowski 
uzupełnił wywody refereuta, omawiając szereg faktów, zwią: 
zanych : polityką wewnętrzną. Następnie dobitnym językiem 
przemówił p, Czuła, wskazu ae obłudę "ziałalności Z. L. N. 
nawołując włościan do łączenia się pod jedynym ich sztan= 


| darem P. S. L. Wkońcu zabrał głos p. Gąsiorek, który, 


jego przerywały protesty oburzonych obywateli, zebranych | odc -ytawszy zgromadzonym kilka zdań odczwy, wydanej 


z miasta i z okolicznych wsi, a nacz lnik gminy Wysoka, 
p. Wawrzyniec Wojdyła, dał mn odprawę w jasnej i rze- 
czowej mowie. Gdy poseł Maślanka znowu zaczął walczyć 
oszczerstwami, zebrani nie pozwolili mu mówić i na wnio- 
sek p. Wojdyły uchwa'li wotum zaufania dla Naczelnika 
państwa, dla prezesa Witosa i P. S. L. „Piast“, oraz we- 
zwali stronnictwo katolieko-ludowe do połączenia się z P. S, L. 
„Piast“ celem obrony i budowy Ojczyzny. Rozgniewana ta- 
kim obrotem sprawy obecna ma sali bojówka klerykałów 
rzuciła się do bljatyki, ale została przez rozsądnych ludzi 
uspokojona, a poseł Maślanka poprosił przewodniczącego 
o rozwiązanie wiecu i odjechał, mocno niezadowolony z re- 
zultatu obrad. , W. Mirek. 
Miolec. Pulitycy z pód znaku „Ludu Kat.lickiego“ 
rozpoczęli już u nas agitację przedwyborczą. Szezególnie 
gorąco wziął się do „pracy“ prezes S; K. L. na powiat 
mielecki, p. Greiss, i rozpoczął od Gawłuszowie. 
Dnia 23 kwietnia, korzystając z odpus'u, urządził tam 
p. Greiss wiec, Już w czasie kazania na sumie ksiądz 
z Ostrowów Puszowskich zamiast głosi słowo Boże, wymysla? na 
„Piasta“ i Witosa, ku zgorszeniu i oburzenin zgromadzo- 
nych. Gdy na wiecu p. Greiss zaczął mówić o sprawach 
ygółaych, lud go słuchał, ale gdy zaczął ujadać na Witosa 
| „Piasta“, lud krzyknął wielkim głosem, że nie pozwoli 
pczerniać swego przywódcy i p. Grelssowi mówić dalej nie 
pozwolił Gdy na mownicy ukazał się potem ksiądz, który 
miał na sumie kazanie, zebrani wogóle mówić ma nie po- 
Bwolili, tak, że musiał się schronić na plebanię. Nie zraża- 
jąc sie tem niepowodzeniem, urządził p. Grelss 25 czerwca 
wiec w Czerminie i to razem z posłem Maślanką. AJo 


shłoni w Czerminie nawet do głosu ich nie dopa-/ 


w postaci dodatku do „Ojczyzny“, gdzie poseł Zamorski 
w bezczelny spoaób atnknie osobę Naczelnika państwa, tłó- 
maczył zebranym, jak bardz szkodzi nain zagranicą endecja, 
juszczając w obieg tego rodzaju paszkwile. Po dyskusj:, jako 
ostatni punkt porządku, odbył się wybór nowych członków 
Powiatowego zarsądu, do którego weszli pp.: Gąsiorek, 
jako prezes, Jarosz, wiceprezes, Banach, sekretarz 
i skarbnik, Piwowarczyk, Soczówka, Kwiecień, 
poseł Gawlikowski, Kurczych, Klama, Piwowar- 
ski, Srokosz, Niemiec, Sakłak, Kordyl, a jako 
zastęrcy: Fr. Żytko, Piotr Tomczyk i Ignacy Dwo* 
rak, Po uskute'znieniu wyborów p. Gąsiorek postawił wnio- 
sek, by wysłać ze zjazdu telegram na ręce wujewady lae 
skie20, p. Rymera z wyrazanfi czci i hołdu dla braci górno= 
śląskich. Wuiosek przyjęto burzą oklasków. Wxońcu prze* 
mówił jeszcze p. Jarosz, nawołując zebranych do składa- 
nia datków na rzecz organizacji, poczem p. Piwowarski, 
dziękując licznie zebranym delegatom, oraz przybyłym po- 
słom, zamknął posiedzenie. Zebrani odśpiewawszy „łłotę”, 
rozeszli słę z tem, że w najbliższym czasie staniemy jednym 
iroutem do walki wyborczej. Skiba. 
Proszowice, w -Mieehowskienm. Dnia 23 lipca h. r. 
odbył się u nas wlec. Wiec zwołali pp: Łakomski, bur- 
mistrz Proszowice, Í Jasieki. właściciel domu handlowo- 
rolniczego. Na wiec przybyli, jako delegaci, p. Gąsiero k, 
prezes powiatowego zarządu P. S. L. w Miechowie, oraz 
delegat Zarządn okręgowego w Krakowie, p. Czuła. Uozest- 
ników zebrało się paręset. Zgromadzeni byli tak z pod znaku 
„Piasta”, jak i „Wyzwolenia“, oraz grupka endeków pod 
dowódctwem świeżo upie-zonego maturzysty, p, Sadow* 
skiego. Przewodniczącym wybrano o. Ware hota, Pierwszy 


pi2ema via} p. Łakomski na temat organizacyj ludowych 
i robotniczych, Í o korzyściach stąd wynikających. Mowę 
burmistrza przyjęto z wielkiem zadowoleniem. Następnie 
zabrał glos p. Czuła, który w debitnych słowach schara- 
kturrzował osecne położen e polityczne i stanowisko siron- 
netw lewicowych w ostatniem pra-silenin kilku warchołów 
barsedowo-demokratycznyci starało się przeszkodzić mowcy, 
vspokuli się j.dnak, tak, że mewcea skończył swoje przemó- 
vieuie, obdarz ny burzą oklasków. M reszcie przemówił p. Głą- 
sio1ek, Prelo ent wyświetlił w historycznym poglądzie 
walkę dwóch obozów, przedstawił dzisiejsze tło walk poli- 


t cznych, vraz potrzebę łączenia się pod wspólnym znakiem | 


F. S. L. Mowy tej bes wyjątku wszyscy wysłuchali z na- 
piętą uwagą, a rzęsiste okłaski świadczyły o zrozumienin 
wygłoszonego referatu. Ze :trony narodowo-demokratycznej 
zabrał glos p. Sadowski, ktory jednak z uwagi na to, 
Z+ wyrażał się bez.zelnie i prowokująco o p. Naczelnikn 
piństwa, «9 tal po.bawi ny głosu, hnastępnie spisano z nim 
Jrotokół pr.ez yqrzcdstawiciela wolicji państwowej. Wsród 
dzikich wizeslów „e stiony kilku kobiet, oraz ciężko my- 
ślicych niektórych gulonów p oszowickich, p. Jasicki od- 
baytal rezolneję, w której wyrażono hall Naczelnikowi pań- 
bwa za j-go nieugię 3 i twardą pustawę wobec reakcji, oraz 
we4wano posłów ze wszyskich olłamów lewicowych, by 
nadal prowadzili pracę, celem ngruntowania zasad Bzezerej 
Jem oaracji. 909/, obecnych jedn głośnie zatwierdziło powyższą 
tezołucję. Krzykliwe zaś kobieciny z p. Sadowskim i p. Pie- 
D.owskim na czele zestały odosubnione, Skiba. 
Łosice, w Siedluckiem. Dnie 18 czerwca odbył się 
tutaj powiatowy zjazd P. S. L. przy nadzwyczaj licznym 
ad.iale dełogatów i mężów zaniania, O znaczenin organi- 
tacji, roformy rolnej, oraz o sytuacji politycznej mówił po- 
il Kowalczuk, itórego referatu wysłuchano z ogromnem 
ʻa nteresowani.m. W dyskusji zabierał głos szereg mowców, 
qa który'h zapytania poseł Kowalczuk dawał wyczerpujące 
idpowiedzi. Następnie wybrano Zarząd powiatowy P. S. L. 
jowiutn konstantynowskiego, do którego weszli 
op: Władysiaw Pietrncznik, prezes, Andrzej Wyrzy- 
tawicz, wiceprezes, Stanisław Leśniewski, sekretarz, 
Jan Tomaszewski, skarbnik, Członkami zarządu wybrani 
zostali .p.: Antoni Sugiera, Tomasz Żuk, Zygmunt Oksinta, 
Józef Żeromski, Piotr Dacewicz, Stanisław Deni- 
aink, Jan Franczuk, Michał Śworzyński, Antoni 
Tarkowski, Kazimierz Żmndziński, A'eksander Lew- 
czak, Antoni Łuczyński, Augnstyn Adamski, Jan 
Jaszczulak. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Jakób 
Platrzecha, Józef Kądziela i Jan Anałanczuk. 
Zjazd uchwalił hołd Naezelnikowi państwa, wotum zaufania 
dla posła Kowalcznka i Klubu P. S. L. rezolację, domąga- 
Jęcą się jak najszybszego przeprowadzenia reformy rolnej. 
S. Leśniowski. 
Skała koło Ojcowa. Miasteczko nasza było dotych-zas 
ciągłym teren m rozmaitych k'erykalno-endeckich barców. 
Zjeżdźał tn Matłosz, poseł Tabaczyński, a ostatnio 
dunia 30 lipca na wielki doroczny odpnst zjechał znowu z po- 
itycznem kazaniem, niefortunny kandydat i pożeracz Indow 
Ców, ks Sobczyński. Ponieważ na tensam dzień ogłosili 
także i ludowey wiec, zapowiadał się on bard.o interesująco 
i ściągnął włościan z okolicznych wiosek. Zjechało z górą 
4.000 ludzi. Wiec zagaił ks, Skalski i nsiłował prze- 
Wodniczyć, atoli zgromadzeni jednogłośnie wybrali przewod- 
Niczący v p.Kurk a, twardego ludowca za Sułoszowej. Pierwszy 
Zabrat głos ks. dr Sybczyński, widząc jednak, że nastrój 
sgromadzonych jest nieendecki, zamiast mówić o polityce, 
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zrobił wykład o talmndzie I, na tałmudzie skończył. Po nim 
próbowali przemawiać jakiś „profesor“ endek i mały, otyły 
pan ze złotemi zębami, których jednak zebrani słuchać nie 
chcieli i o mało niə strącili z trybuny. Teraz przyszła kolej 
na Inlowców. Najpierw p. Flasiński, sekretarz powiato- 
wogo zarządu P. S. L. w Olkuszu delikatnie zarzutił ks. Sob- 
czyńsk emu, iż zamiast w kościele, tnlaj przyszedł z wykła- 
dem o wyznanin żydowskiem, poczem poseł Ostachowski 
w dłuższej często oklaskiwanej mowia, scharakteryzował 
obłudę i zaciekłość endecką przy przesileniu gabinetowem 
i w walce o osobę Piłsudskiego, którego endecy za wszelką 
cəng chcieliby utrącić. Zakończył apelem do skupienia wszyst- 
kich sił w walce o Polskę demokratyczną, co zebrani przy- 
jęli dtngo niemilknącemi oklaskami i okrzykami na czość 
Naczelnika Pitłsudskiago, Wkońcn jeszcze p. Czuła wśród 
ogromnego podniecenia, już pod nieobecność Ks. Sobczyń: 
skiego, gdyż ten w międzyczasie „zwiał* ze zgromadzenia, 
zacręcit mocno a dobitnie do silnej organizacji, do walki 
z reikcją, do tłumnego udziału w głosowanin na listę P. S. L., 
co zebrani burzą oklasków nagrodził, Po uchwaleniu całego 
s:eregn rezolueyj i wotum ufności dla posłów P. 83. L. 
i prezesa Witosa, przewodniczący podziękował stuchaczom z» 
liczny udział í wiec rozwiązał. Uczestnik. 


|Z Małopolski zachodniej. 


Wola Zabierzowska w Bochseńskiem. (Kłamstwem nie- 
daleko zajedziesa). Z końcem czerwca b. r. odbył się w Woli 
Zabierzowskiej wiec sprawozdawczy posłów dra Kier- 
nika i M, Rudnika, serdecznie witanych przez kilka 
tysięcy włościan i włościanek, zgromadzonych z okolicznych 
gmin Woli Zabierzowskiej, Zabierzowa, Chobota, a nawet 
z odległej Wołi Batorskiej. 

Po powitaniu przez naczelnika gminy, p. Fr. Laska 
i po wysłuchaniu przez zebranych wyczerpującego referata 
posła dra Kiernika, oraz przemówieniu posła Rudnika, któ: 
rym zebrani gorącemi oklaskami dziękowali za Sprawozda- 
nie, rozwinę'a siy obszerna i poważna dysknsja. Przema- 
wiali pp: Rafał Maznr, naczelnik gminy Wola Bato ska, 
Jan Hardyn, Wargan, Henryk Grodecki, dr Klimek i inni. 
Poważny pr.ebieg zgromadzenia, na którem nikogo nie szka- 
lowano, lecz omawiano sprawy państwowe, oświecano Ele 
wzajemnie i ntwierdzano w potrzebie solidarnej pracy i je- 
dności rhłopskiej dla dobra państwa i luda — nie był wi- 
dać przyjemnym dla obecnego młodego wikarego, ks. Zia- 
miańskiego. Kłedy zaproszono go, by nie strzelał z za płotu, 
lecz powiedział publicznie, co ma do powiedzenia, rozpoczął 
podnieconym głosem wykrzykiwać całą litan'ę oszczerstw 
przeciw lndowcom, dobrze znaną z gazetek endecko-klery- 
kainych. Na poparcie tych oszczerstw, ten, nie tyle zły, co 
niedoświadczony ale zapalczywy ks. wikary odważył się po- 
wołać na nazwisko szanownego wiceprozesa Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, prof. Jury, twierdząc, że ten, choć 
Indowiec, w rozmowle z nim miał potępić P. S. L. Chytry 
plan nie ndał się jednak ks. wikaremu. Otrzymał należytą 
odprawę od posła dra Kiernika, który punkt po punkcie 
wykazał kłamliwość i nieuczciwość jego wywodów wśród 
burzy oklasków zgromadzonych. Zgromadzeni jednogłośnia 
uchwalili podziękowanie i zaufanie posłom ludowym, całemu 
Klubowi P. 3. L, wyrazy hołdn Naczelnikowi raństwa, 
czci i przywiązania dla prez. Witosa i sztandaru ludowego. 

` Ale kłamstwa kg. Zlemiańskiego zostały nadto pray- 
gwożdźone z innej struny prędzej, niż się spodziewał. W trzy 
dni po niefortunnym występie ks. Ziemiańskiego, sejmowy 
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sąd honorowy wydał wyrok w sprawie zarzutów, podnie- 
sionych przeciw drowi Kiernikowi w sprawie Dojlid, wyrok 
stwierdzający, że zarzuty te były ordynarnem osczer- 
sBtwem endeków, obliczonem na obalsnie dra Kiernika 
z prezesury Głównego Urzędu Ziemskiego i ratowanie 
w ten sposób obszarników przed parcelacją, 
którą dr Kiernik nie na żarty rozpoczął. 


Równocześnie wiceprezes Małopolskiego Towarzystwa, 
rego weszli: 


rolniczego, prof. Jura, zawiadomiony o bajkach ks. Ziemiań- 
sklego, nadesłał następujący list: 

„Odnośnie do przedstawionej sprawy, jakobym rozma- 
wiał z niejakim ka. Ziemiańskim i twierdził, żs „brzydzę się 
P. 8. L.“ oświadczam, że ka, 
znam, nigdy z nim nie rozmawiałem. Jasne więc, że 881 
to czcze wymysły I kłamstwa“. 

Bprawdziło się na ks. Ziemiańskim przysłowie: kłara- 
stwem Świat przejdalesz — ale nie wrócisz. Ke. Ziemiań- 
ski nawet w jednę stronę nie doszedł, 
się, ża przeholował i dlatego poprosił ks. biskupa o prze- 
niesienie, wstydząc się pozostawać dalej wśród swych pa- 


rafjan, którym, zamiast głosić prawdę, rzucał hasła niena-, 
{dək zastępca, 


wiści, 


|zano Koło ludowców i wybrano zarząd, 


a może spostrzegł: 
„Górsk i członkowie. 


zamącić spokojny i poważny przebieg zgromadzenia przes 
zmyślanie i przekręcanie faktów odnośnie do stanowiska 
P. 8. L. przy uchwalaniu i wykonywaniu pewnych nstaw, 
Pokuzsaio się jednak, że chłopi poznali się na tym osobniku, 
który zaprzepaścił sklep Kółka rolniczego i pasożytaje w gmi- 
nie, jako typowy próżnia, który tam idzie, gdzie lepiej 
płacą. Jednomyślnie uchwałono pobudzić do życia istniejąca 
Koło ludowców i dokonano wyboru nowego zarząda, do któ- 
Stanisław Krasiński przewodniczący, To- 
masz Sus zastępca, Jan Saratowicz sekretarz, Jan 
Matusik skarbnik, Jan Kanty Nowak, Andrzej Och o w: 
ski, Jan Zieleń, Wawrzynioe Fyda, Jan Mokrzycki 


Ziemiańskiego nia, członkowie. 


Doia 21 maja w Bordechowie ad Bobowa. Zawią- 
do którego weszli: 
Władysław Job przewodniczący, Stanisław Orłowski 
zastępca, Henryk Zając sekretarz, Kazimierz Obrzat 
skarbnik, Jacenty Kopka, Kazimierz Święch i Jar 


Dnia 21 maja w Brzanie Dolnej. Do zarządu Koła 
wybrani zostali; Piotr Gü e wa przewodniczący, Jan Gnia 
Paweł Chramęga sekretarz, Dominik 


Borzęcin w Brzeskiem. (Jak cię nieprzyjaciołom Indu Rząca skarbnik, Stanisław Gryzło, Michał Lach, Wła 


nie udało). W dniu 15 b. m. tnt. endecy z księdzem Cajem 


| dystaw Gryzło i Maciej Kraczek członkowie, 


na czele nrządzili wiec, na którym chcieli zbałamucić miej- Dnia 21 maja w Brzanie Górnej. Do zarządu Koła 
scowych chłopów, aby ei zwrócili sią przeciw swym obroń-| weszli: Józof Śliwa przewodniczący, Stanisław Sarko- 
com ludowcom, Ksiądz Cuj oraz znany krętacz endecki, wicz zastępca, Tomasz Wysowski sekretarz, Karol 
adwokat Oyga i jakiś Staśko, gadali przez dłuższy czas Zięba skarbnik, Stanisław Zięba, Ludwik Matusik 
niesłychane bzdury o posłach lewicowych, o prezosia Wi. Jan Myšliwiee, Władysław Ormiański, Józef My: 
tosie, o Ńaczelniku państwa i t. d, ale okrzyki oburzenia, lśliwiec członkowie, 

jakiemi zgromadzeni chłopi przyjęli endechie poj Dnia 25 maja w Posadowej w domu naczelnika 
pouczyły osaczerców, że się źle wybrali, bo mieszkańcy Bo-| gminy. Obecnych było 60 gospodarzy. Program i działal: 
rzęcina mają sami dość własnego roznmu i wiedzą coo kim ność P. 8. L. przedstawił zebranym p. Snłowicz, poczem 
myśleć, a na endeckich farbowanych lisach dobrze się znają. na wniosek p. Jakóba Filipa uchwalono jednomyślnie za: 
Nie pomogły więc podjudzania enducxie, zgromadzeni wznieśli wiązać gminne Koło ludowców i zachęcić wszystkich de 
okrzyki na cześć Naczelnika państwa i posłów ludowych, przystąpienia na członków. Do zarządn weszli: Jukób Fblip 
a endeccy kłamcy dostali po nosie. Ksiądz Cuj dostał naukę, przewodniczący, Jędrzej Filip zastępca, Jan Filip sekre 
że ma piłaować kościoła, a nie wtrącać nosa do polityki, tarz, Wojciech Filip skarbnik, Jan Majerz, Piotr M w 
na której się nie zna. Franciszek Kurtyka. |jerz, Michał Kożuch, Michał Mirik, Wojciech Kita 

Grybów. Prace organizacyjne w powiecie są w peł- | członkowie. 
tym toku. W miesiącu maju odbyły się w kilkunastu gmi- Na każdem zebranin piętnowano zamachy wstecznie 
nach zebrania, na których delegaci z ramienia powiatowej twa na prawa ludu i reformę rolną i uchwalono jednomyśl: 
Rady ludovej, pp. Sułowiez i Chwastek, omawiali po. nie protesty przeciw próbom pogwałcania ustaw. Wszystkie 
trzebę organizacji i wytworzenia przy nadchodzących wy bo- zebrania kończyły sią uchwaleniem wotum ufności d!a posłów 
rach silnej, zwartej armji Indowej pod sztandarem P.S.L. P. 5. L. 1 wyrażeniem podziękowania prezesowi Witosowł 
Zebrsnia o charakterze organizacyjno-policycznym odbyły się za ciężką i owocną pracę dla dobra państwa i ludu. 

w następnjących gminach: Za sokretarjat P. 8. L. Jan Sułowicz. 

Dnia 5 maja w Sioikowej, w domu gospedarza Igiel- Tenczyn, w Myślenickiom. Dnia 2 lipca odbyło się 
skiego w obeencści przeszło 150 osób. Program P. S. L. n nas liczne zebranie ludowe pod przewodnictwem p, Jana 
jak również pracę posłow naszego stronnictwa omawiali wy-|Stojeby. Š Sekretarzował p. Fr. Czarnota, Referut polis 
czerpująco p. Sułowicz i p. Świgitt, zachęcając zgromadzo: | tyczny wygłosił prof. Ludwik Wershler. Usiłował ma 
nych do zgody i Bolidarnośei dla dobra sprawy chłopskiej. ; przeszkadzać wysługiwacz, dawniej Stapińskiego, niejaki Ja- 
Po dyskusji przeprowadzono wybory do gminnego Koła la-|kób Stojeba, lecz prof, Wershler dał mu ciętą odprawę 
dowców, do którego weszli: Jakćh Obrznt przewodniczący, | a zebrani go wyśmiali. W dyskusji przemawiali delegaci 
Antoni Obrznt zastępca, Astoni Igielski sekretarz, zarząda pow. P. 8. L, pp.: Józef Górski o sprawie ły- 
Wojciech O b rz ut skarbnik i 5-cia członków. dowskiej, Piotr Kula o potrzeb e organizacji, wkońcu po 

Dnia 14 maja w Korzeńny w budynku szkolnym. raz drugi prof. Wershler. Zgromadzeni zapisywali się lieznie 
Obecnych było ponad 100 osób. O sprawach politycznych na cztonków Koła gminnego P. S. L. „Piast“. Wybrano aa" 
i pracy P. 8. L. w kierunku ochrony i zabezpieczeniu inte- rząd, do którego weszli pp.: Jan Stojeba przewodniczący, 
resów loda mówili pp: Sułowicz i Chwastek. W dys- Szczepan Flaga zastępca, Franciszek Czarnota sekre 
kusji p. Kubisz z Łyezwny wezwał zebranych, by nie tarz, Franciszek Bajak skarbnik, Jacenty Wójcik, Mi- 
dawali wiary różnym płatnym Rejmitom, którzy chcą* nie- ' chat Uchacz, Mat. Flaga i Jan Swałtek członkowie 
świadomych bałamució i rozbijać wieś. Niejaki Józef Mo- Uchwalono wotum zaufania posłem P. S. L. z okręgu my: 
krmycki, podobno zapłacony przez endeków, usiłował ślenickiego, hołd i czość prezesowi Witosowi. Delegaci po 


l 
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wiatowego zarządu P, S. L. w Myślenicach ofiarowali dla 
tutejszej czytelni ludowej “kilkanaście książek, za co zarząd 
czytelni składa serdeczne podziękowanie, Fr. Czarnota. 
Nowa Wieś, w Krakowskiem. Dnia 9 lipca odbyło się 
tutaj liczne zebranie celem dokonania wyborów do nowej 
ludowej Rady gminnej P. S. L. „Piast“. Przewodniczył 
p. Piotr Fic, sekretarzował kierownik szkoły p. Leonard 
Radwanek. Referat polityczny wygłosił delegat zarządu 
okręgowego, p. Jan Mitka. W dyskusji wystąpił z zarzu- 
tami, czerpanemi z „Wieńca i Pszczółki” wójt, p. Mikołaj 
Czekaj, ale zbił go punkt po punkcie p. Mitka, a dopomogli 
mu pp. Józef Hyla, Szczepan Czech z Kaszowa i Leo- 
nard Radwanek. Wobec tego, że olbrzymia większość 
zebranych oświadczyła się za „Piastem“, przystąpiono do 
Wyboru nowego zarządu Rądy ludowej, do którego weszli 
pp.: Ignacy Jarosz przewodniczący, Franciszek Hyla 
zastępca, Leonard tadwanek skarbnik, Mikołaj Mło- 
stek sekretarz. Wyrażono cześć Naczelnikowi państwa, 
Wzniesiono okrzyk na cześć prozosa Witosa i wezwano 
wszystkich rolników do orgahizowania się w P. S. L. „Piast“. 
Ignacy Jarosz przew., Leonard Radwanek, sexr. 
Uyłągówka, w Rzeszowskiem. Dnia 2 lipca odbyło się 
ü nas liczne zebranie ludowe. Przewodniczył p. Jakób Fi- 
limowski, zastępował przew. p. Józef Wróbel, sekre- 
tarzował kierownik szkoły z Hadel. Wyczerpujące sprawo- 
Łdanie poselskie złożył poseł Jędrzej Plnta, W dyskusji 
zabierali głos pp. Bury, nauczyciel z Jawornika, Wróbel 
i Pałac Jan. Zawiązano gminną Radę lndową, do której 
przystąpiło 62 członków, Przewodniczącym wybrano p. Jana 
ałaca, zastępcą p. Józefa Wróbla, skarbnikiem p. Ant. 
Batora młodszego, sexr. Jana Pałaca sekr. gminnego. 
Uchwalono zaufanie P, S. L. i prezesowi Witosowi i posta- 
howiono się zjednoczyć tylko pod sztandarem „Piasta“. 
$` Sekretarz. 

* Albigowa, w ZŁańcnckiem. Dnia 28 czerwca odbyło 
tę w naszej szkole uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
Licznie zebrani rodzice i goście przysłnchiwali się z zaję- 
tiom pięknym deklamacjom i śpiewom dziatwy i podziwiali 
Fiękne malowidła kwiatków polnych, cbrazki ścienna o mo- 
t) wach swojskich, reboty ręczne rozmaitych deseni, hafty, 
gury i zabawki. W tutejszej 6-klasowej szkole projekto- 
wane jest utworzenie klasy siódmej, co zapewne przyjdzie 
0 skutku, bo frekwencja dzieci wzrosła w ostatnich cza- 
łach niepomiernie. Niemniej wydatnie postępnje praca nasza 
kulturalno-oświatowa w każdym kierunku. Przyczyniło się 
do tego w znacznej mierze wybudowanie Domu ludowego, 
W którym sknpia się życie wszystkich stowarzyszeń i orga- 
hizacyj miejscowych. Stowarzyszenie teatru i chóru wło- 
Kciańskiego, liczące 55 członków, urządziło dotąd 13 przed- 
ktawień, z których dochód przeznaczono na wykończenie 
mu ludowego. Prócz tego wszystkie miejscowe drużyny 
Urządzają wspólne obchody narodowe, oraz zabawy taneczne, 
w których bierze udział i miejscowa inteligencja. Dochód 
É tych zabaw idzie również na cele humanitarae, Natomiast 
Pokątne zabawy i tańce zostały skasowane. To zarządzenie 
a n wydane w porozumieniu ze starostwem w Łańcusie, 
Okazało się bardzo trafnem, bo młodzież pod na!zorem dy- 
JTRych radnych bawi się ochoczo i spokojnie. Dom ludowy 
Powinien stanąć jak najprędzej w każdoj wsi. J. Jaromir. 

Tuchów. W dniach od 8 do 12 czerwca odbył się 


czerwca w Lubaszowy i Bnuchocieach, 11 czerwca 
w Ryglicach, 12 w Karwodrzy i Zabłędzu. Na 
wszystkich uchwalono wotum ufności posłom P, 9. L. i pro- 
testowano przeciw warcholskiej robocie klubiku katolicko= 
ludowego i jego tutejszego agitatora, ks. Fortuny. W dys- 
kusji zabierali głos pp.: T. Schab, 8. Kowalik, Se- 
rafin, Jantoń, Sikorski, Wójcik, Malik, Mróz, 
Węgrzyn, Wirtel, Twardowski i inni. Dnia, 13-go 
czerwca zebrali się delegaci i naczelnicy gmin w Tuchowie, 
celem porozumienia się w sprawie jednolitej pracy w gmi- 
nach okręgu sądowego tuchowskiego. Piasłowiec. 
Łużna, w Gorlickiem. W dnia 11 czerwca b. r. odbył 
się w naszej wiosce wiec łudowy, na którem przemawiał 
delegat stronnictwa, p. Mitka. Po zagajeniu przez Piotra 
Habĝja zabrał głos p. delegat, który w bardzo długiem 
i rzeczowem przemówieniu wyjaśnił zgromadzonym cele i za- 
dania organizacji P. S. L. W dyskusji zabierał głos 
p. Niemczyk, poczem przystąpiono do założenia Koła 
Indowego, do którego weszli: Piotr Habaj, przewodniczący, 
Franciszek ÓĆwiklik, zastępca, Józef Cieśla, sekretarz 
i Michał Angustyn, skarbnik. W końcu podniesiono 
gromki okrzyk na cześć Naczelnika państwa i prezesa Wi- 
tosa, poczem wiee zakończono. 
Prezes Fiotr Habaj, sekretarz Józef Cieśla. 
Harklowa w Nowotarskiem. Dnia 2 lipca o godzinie 
19-tej odbył się u nas wiec, na którym przewodniczył na- 
czelnik gminy Harklowa. Po zagajenin wiecu przez p. Bo- 
durka, poseł Bednarczyk prawie w godzinnej mowie 
zdawał sprawę z działalności poselskiej, a potem p. Bodu- 
rek o potrzebie organizacji włościaństwa pod sztandarem 
P. S. L. Jednogłośnie wszyscy podziękowali p. Bednarczy- 
kowi za obronę Indu i działalność jego w Sejmie, Potem 
gmina jelnogłośnie domagała się regulacji Dunajca, który 
w tem miejscu szczególnie wielkie szkody wyrządza. Poseł 
Bednarczyk przyrzekł zająć się tą sprawą. Po wiecu ludność 
wsi przedstawiała posłowi swe życzenia. Bodurek. 
Jelna, w Saudeckiem. Na zebraniu dnia 24 maja pod 
przew. Fr. Górowskiego wybrano organizację ludową, 
Na jej czele stoją: przew. Franciszek Górowski, zast. 
Józef Tokarz, sekr. Jan Bajrek, zaś skarb. Antoni 
Magiera. Polskiemu Stronnistwu Ludowemu i prez. Wi 
tosowi uchwalono wotum ufności. Domagano się zmiany 
ustawy o reklamacji rolników ze siużby wojskowej. 
J. Tokarz. 
Sienna, pow. Nowy Sątz. Dnia 27 maja przy współ: 
ndziale delegata stronnictwa odbyło się u nas zebranie, na 
którem powołano do życia organizację ludową pod przew 
Józefa Bochuja, zastępcą został Konstanty Galara, se 
kretarzem Józef Kmiecik, skarb. Jacenty Górowski. 
Lipio, pow. Nowy Sącz. Dnia 28 maja b. r. odbyło 
się u nas zebranie, któremu przewodniczył Wincenty Mi- 
chalik, sekretarzował podpisany, Obecni wyrazili po wy: 
słuchaniu referatów i przemówień wotum ząnfania Polskiemu 
Stronnictwa Ludowemu, zaś wyrazy oburzenia rozbijaczom 
ruchu ludowego. Prezes Wincenty Michalik, sekretarz Piotr 
Salamon. š 
Nowy Sącz. W czerwcu odbył się w naszym powie: 
cie szereg zgromadzeń ludowych, na których prosto a do: 
bitnie wyłuszczał program P. S. L. i działalność Klubu 
P. 5. D. p. Ignacy Franczyk. Po zgromadzeniach za- 


W okolicy Tuchowa cały szereg zebrań poufnych przy współ- | wiązano wszędzie Koła ludowe. Skład ich jest następujący: 


rs IC delegata P. S. L. p. Marca. Zebrania odbyły sią 
mie 8 czerwca w Kielanowicach oraz w Burzynie, 
ma 9 czerwca w Bistuszowy i Uniszowy, dnia 10 


W Zagorzynie: Mieczysław Sznrmiak, kier. szkoły, 
przew.; Antoni Stec, zast.; Antoni Turek, sekr. * Jan 
Wnęk, skarbnik, W Maszkowieach: Wojciech Pm 
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siut, przew, Antoni Wnęk, zast, Stanisław Kuział, 
sekr. i Józef Turek, skarb. W Zarzeczu: przew. Jan 
Turek, zast. Franciszek Mieszkowski, sekr. Wojciech 
Turek, skarb. Tomasz Myjak. W Naszacowicach: 
przew. Jan Bodziony, zast. Stanisław Purek, sekret. 
Franciszek Kosel, skarb. Józef Zięba. W Woli Kos- 
mowej: przew. Jan Janeczek, zast. Jan Wnęk, 
sekr, Antoni Duda, skarb. Antoni Gromala. W Łąeku: 
przewodn. Jan Maurer, zast. Jan Sopata, sekr. Jan 
Plechta, skarb. Jan Sapata. W Szczereśu: przew. 
Józef Wojnarowski, zast. Wojciech Faron, sekr. Woj- 
ciech Baziak, skarbnik Adolf Szak. W Zabrzeży: 
przew. Wawrzyniec Dnda, zast. Jan Staniś, sekr. Sta- 
nisław Duda, skarbnik Michał Janezura. Zgromadzenia 
wszędzie adbyły się przy bardzo licznym ndziale miejsco- 
wych gospodarzy, Zebrano kilkanaście tysięcy marek na 
fundusz P. S. L. i prenumeratę „Piasta“. Wszędzie uchwa- 
łono wotum ufności dla posłuw P. 8. L. i prezesa Witosa, 
a pogardę wrogom jedności chłopskiej. 3 

Setretarjat powiatowy. “ 


Odpowiedzi Redakcji. 


A. Charzewski, Gwoźnica; Eunice, Ostrów; 
Al-Tre: Nadesłane utwory sa i w formie i treści za słabe, 
by je można było drukować. Lepiej jest napisać dobry list 
krótko a jędrnie, wyrażający to, o co autorowi chodzi, ani- 
żeli próbować wiązać rymy, które się nie udają, a zaciem- 
niają, względnie powodują zanik treści. — Uczesinix we- 
scela z Zaczarmia: Wypadek, jaki pan opisuje, świadczy 
o niezwykłem rozwydrzeniu »kawalerji« wiejskiej. Jest rze- 
eza urzędu gminnego wpłynąć na tego rodzaju indywidua, 
a przedewszystkiem jest rzeczą księdza pracować w tym 
kierunku, by tego rodzaju jednostki podnosić. Cóż, kiedy 
księża w Tarnowskięm wolą prowadzić wojnę z Indowcami, 
niż ze złem, które toczy wieś polska., Powinni ich w tej 
pracy wyręezyć ojcowie i poważni gospodarze. De druku 
jednak tą rzecz się nie nadaje. — Urząd giuninny w Moi- 
kówce: Sprawa pomocy dla gmiuy została poparta przez 
p. Rączkowskiego w województwie i w ministerstwie. —E re 
stąchnik, Piełrzejswa: Wszystkie, nadesłane przez 
pana listy, byiy zamieszczone, względnie są złożone. O ile 
chodzi o list w sprawie p. Szmigla, to o ile go dotąd nie 
było, nie otrzymaliśmy po. — 8. F., Zembrzyce: zeczy 
niepodpisanych nie zamieszczamy, więc nie mogliśmy za- 
mieścić, — €zytelui« ze Słocimy: Bardzo to łatwo po- 
wiedzieć: powiększcie »Liasta« na 32 strony. Wykonać to 
jednak trudno. Dziś sam papier na »Piasta« o 24 stronach 
kosztuje 20 mkp. A gdzie koszta druku, przesyłki, admini- 
Btracji, redakcji? Gdyby każdy chłop »Piasta< prenumero- 
wał, gdybyśmy go drukowali paręset tysięcy egzemplarzy, 
łobyśmy go mogli duwać nie w 32 stronach, ale w 48-miu 
i jeszczeby się opłaciło, Obecnie o powiększeniu nie mo- 
żemy nawet myśleć, Przeciwnie. Gdyby ceny papieru szły 
w górę dalej tal, jak idą, to musielibyśmy »iasta« zmniej- 
szyć, albo cene jego podnieść, Za słowa nznania dla redakcji 
erdeczne dzięki. — W. kbyczes, Osobnicą: O wydruko- 
waniu utworów pańskiei w książeczce obeciie niema mowy. 
Cena papieru książkowego jest dziś tak wielka, że wydanie 
takiej książeczki kosztowałoby kilkaset tysięcy marek. Na 
to nas nie stać, O wydaniu przez księgarza także niema 
mowy. Trzeba się zatrzymać. Redaktor Rączkowski napisze 
panu w wolnej chwili, które utwory trzeba poniechać, a które 
poprawić, — Lubeiski z Jarosławskiego: Ma pan rację, 
twierdząe, że w państwie nie powinno się widzieć żebraków, 
Cóż jednak na to poradzić, kiedy oni są? We wspomnianej 
totatca nikt nie wzywał do odmawiania żebrakom pomocy. 
Widać pan notatki tej nie zrozumial. 

Jan Skomra w Wierzbniku; J. Jachno, Piotr 
Baran, Franeiszek Kurzawa, Grabiny: Odpowiedzie- 
iśmy. — Czytelnik „Piasta“, Gwoździec: Właśnie za- 
mieszczamy. — «"ranciszek Olas: Otrzymaliśmy, — Šó- 
tei Sklebda, fHlorodła: © ile nan liczy na wyslanie ua 
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koszt Francji, należy wnieść podanie do państwowego Urzę* 
du pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze L. 30; 
jeżeli zaś chciałby pan jechać na własny koszt, należy się 
starać o paszport przez starostwo. — Rudoli Kręcina, 
Siemień: Zainterwenjiujemy. — Grubłax, Frombowia: 
Książeczka o ordynacji wyborczej jest w druku i skoro 
tylko ją otrzymamy, ogłosimy w »Piaście< i podamy cenę. — 
„kam Krzycko, Woła œ.: Napiszcie do firmy Wojciech 
Olszowski, Kraków, Mały Rynek. — Piotr Baran, Pa- 
łeeznica: Pouczenie posłaliśmy listem. — Hiarciniec: 
Zamieścimy. — Wincenty Namierski, Jedlicze: Do- 
tychczas wszystko idzie bardzo dobrze, trzeba być jedna 
przygotowanyin, że warchołów, chcących za wszelką ceną 
przewodzić, nie braknie. — Władysiaw Cibu, Liszt 
W sprawę tę bijemy mocno, bo to są przepisy skandaliczne. 
Ustawa o ubezpieczeniu robotników rolnych od wypadków 
musi być odnośnie do drobnych rolników zniesioną. — Rii= 
chał Pospisził, Busk; Słanisław Cybużka, Pod: 
hajczyki: Książeczka »Ludowcy, organizujcię sięs jest juź 
dawno wysprzedaną. Nową, napisaną przez Zygułę, odda= 
liśmy do druku i wnet można ją będzie nabyć. — Kubri« 
mowiez w FyŚmieniey: Na ujadania wrogów nie trzeba 
zważać, ani tem się zbytnio przejmować. Zapłacili mu do 
brze, to wrzeszczy, jak opętany. Tygodnik »Sprawa Ludo: 
wac wychodzi we Lwowie, uł. Ossolińskich 15. Tam należy 
się zwrócić, — Wojciech Solarz, Chejmik: Dziś jak: 
żeście już zapłacili, uważamy sprawę za przepadłą. Szkoda 
zachodu. — Jam Wiiczyński, Chołiojówz Należałoby 
wnieść przedstawienie do Izby skarbowej we Lwowie i po: 
prosić posła Bryla o poparcie. — St. Szczypica: Jeżeli 
w przepisanym czasie tytoniu nie zgłosili do oplaty, to, na* 
turalnie, że strażniey mogą i będą ieh nachodzić. — „Pres 
numerator“: Zgłosić się do powiatowej Komendy uzus 
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) 
pełnień w powiecie. — Józef Strug w Lipowem: Zamie- ` 
Ściimy pouczenie. Ustawa jest skandaliczną. — Andrzej 


Przybyło, Fodkościele: Dolary w kwietniu b. r. miały 
kurs 3.750 mkp. do 3.900 m — Bednarczyk, Słońsk: 
u 


Musicie zwrócić się do Urze Ziemskiego w tym powić* 
cie, gdzie chcecie ziemię knpić; my tu wykazów gruntówy 
wystawianych na sprzedaż, nie mamy. — F. W.: Musicid 
się starać o paszport przez właściwe władze. Powinni po% ` 
zwolić, — Stanisław Nowak w Strzyżowie: Przyjedzić 
poseł Szmigiel, któremu list wasz przesłaliśiiy. — Stani 
sław Mróz, Rzepiennik: Dopłata do końca roku wynosi ` 
814 mkp. Należałoby wnieść urgens do Izby skarbowej j 
w Krakowie, bo rekurs sam nie wstrzymuje wykonania. "4. 
Stanisław Wiatrowski, Berawa: »Polityka« wychodźł 
w Warszawie, ul. Świętokrzyska 17. O tem, by konia miano 
zabierać, nie nam nie wiadomo. Od tego wymiaru należy: 
zarekurować, co zresztą jest jedyną radą. — Ksślehak Ja 
rek, Fesłonka: Wysłaliśmy. — F. Tworowski, Stanis: 
sławów: Z pism rolniczych podajemy: »Rołnik«, Lwów 
ulica Kopernika L. 20 oraz »Przewodnix Kółek Rolniczych“ 
Kraków, plac Szczepański 8. — Kramciszok Szczopa 
czyk, Kobiernice: Wysłaliśmy za załiczką, — dam Sa 
Cholewiama (Góra: Pouczenie poslaliśmy;  jrodaniś 
wnieść, może się uda. — E. Bores, Qłeshawszi, KO" 
sima: Odpowiedzieliśiny listem. — F. K., Sarzyna: Pro” 
cesować się można, ale jedynie wówczas, gdyby się przeł 
to km na zwłokę, bo wygrać i utrzymać Się będzie | 
trudno. 


Zgubione tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjaś | 
na nazwisko Kumysz Władysław, ur. w 1899 r. z 149. P: 
w Włociawku, łaskawy znałazca raczy odesłać papiery, pra i 


zgubionych 5.000 mkp. 


Czmła Piotr, ur. w r. 1885, w Przylasku Rusieckidy 

i tam zamieszkały, zgubił dokumenta wojskowe, wydane przeż 
V. Dyw. tabor. w Krakowie, które równocześnie uniewaśt 
1252 1 2 | 

Jarząb Franciszek, ur. w 1895 r., Borowa, obee 
Głowaczowa, p. Pilzno, unieważnia skradzioną karte dem?” 
bilizacyjną z małą kwotą pieniężną. Zandarmerja zapasowe 

1165 

enn = —— 
Unieważniam zgubiony dokument zwolnienia z P, K b, 

w Jarosławiu, i metrykę urodzenia. Felixa Owsiak, Ostro? 
pow. Przeworski 1270 


£ ia 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA | F 


Kto ekee kupić na Pomorzu nieruchomość wiejską 


lub miejską, niech się zwróci do Domu komisowo-kandlo- i § 


wego 8. Godiewskisgo, Skarszewy, Kościelna 9, powiat 


kościerski. Pomorze. Udzielam informacyj i porady prawnej. f 


1165 3 3 


Adwokat dr Krzaklewski | 


Zraków, uiioa Wisina 4. 2800 


kaiqzorała i saład nut 
Ludwika E` Da wy LOdzi 
a aQ OP Y i 
sya ynietwa: 


Ë sn, = 


Biuizatey "s Po ay. st Rern 
I wa ś. OsUi G uieLalSCH . mae. Mo Wad 509:— 
L ISl s apu Su T 50 pt een s 
PSM OT i e "W v. uz owOmO 07 o du 0 A= 
WAĆ sawik RE, IGOR =-| 
V Malarz (Pokostnik-Lakiernik) « . + + + + 400— 
VI Perzse ma, e e w h e o w 408B— 
MIG Szklana 4x W 6.0 AWG w s + AUD 
» VIII Szewc i cholewkarz . a a u OW OMD 800:— 


IX Fryzjer . . . 


è e æ y 
a o a oè 


Sikijoteczka techniczno-naukowa dla wszystkich: 
I Torpedy, torpedowce i łodzie podwodne. . 250: 
II O wyrobie piwa. . . , , i ` . 
III Garbarstwo À . 
IV Farbiarstwo . . ; 
Y Wyrób mydła `. Q 
VII Gorzelnictwo . ° 
VIII Sucha destylacja drzewa (terpentyna, spi- 
rytus drzewny, smary). . 
IX Tyre L RE. n Ow ° 
X Wyrób atramentów « » + , = s s s» à 
XI Wyrób pokostów . ° £. Da sa T 
XII Materjały opałowe i wyrób brykietów. . 
XIII Smary, fabrykacja szwaksu i t. d.. . ' 
XIV Zastosowanie twarogu mlecznego (sernika) 
(kleje, kity, farby i wyroby kazeinowe) . 
XV Podręcznik elektrotechniczny 
XVI Papa. . Os OWO 
XVII Ceinent . " 0 
XVIII Asfalt . ° ° o o . a . 
XIX Drzewo w budownictwie ar 5 
Skarbnica pedagogiczna: i 
I Grzegorz Píramowioz: Powinności nauczy- 
ciela 1 sposoby ich dopełnienia, . . . . i 
II Wychowanie obywatelskie I oświata po- 
wszechna (z pism współpracowników Komisji 
Edukac. Narod.). . 
III rej k Pestalozzi: 
MZIOCŁ. « « + o e o o UL W ós CHILE O . 
*IV Brenisław Trontowski: Chowanna (w cel- 
niejszych wyjątkach) . « « + + e s s 
Y Bwaryst Estkowakii (I. Karty z życia. II. 
Ocena działalności literacko - pedagogicznej. 
IIL Wybór pism). . 


ak Gertruda uczy swoje 


VI Rady Í wskazówki pedagogów polskich 
i ekcjoh . . . «. « « « « - «4 « « . 600— 
L VII Fr. Regeneri Zarys dydaktyki SBE .. |= 

VIII Brótka metodyka ogólna według Messmora #7 

> ing . . . . . . . . . . . . o . KE 

IX w. Ostórtoiti Metodyka języka ojczystego 
w zakresie o ali e e + é s (1.400 — 
— Rozwój umysłu 1 uczuć dziecka . p 600— 
* Sterling: Suchoty Be "Eg yt o. 2 2 .1.800— 
` janowski: Baw. Ia... è a e e a o a o „1.200— 
Welsingęr: Płeć i 000-— 


e: l adi kr. KAMA, 
š Do książek dały detalicznej dolicza się 20%, 
qodatku drozyźnianego. — Przesyłka na koszt ksiegarni! 
10883 22 


17 


NIEMA 


farbki do bielizny nad 


BŁĘKIT”! 


Siwi najlepiej bez osadu — odkaża bieliznę — 
nie szkodzi, jak inne namiastki — jest najwydat- 
niejszą i najtańszą! 1256 1 2 


ŚWIATŁE GOSPODYNIE 


raczą żądać we wszystkich handlach FARBKI DO 
BIELIZNY polskiego wyrobu w pudełkach z firmą 


STANISŁAW HOPE 


z nazwą „BŁĘKIT, ze znakiem „KELAZKG%! 


Zaraz do sprzedania 55 morgów roli, 7 morgów 
łąki, równina, przy gościńcu, ziemia rędzinna I. kłasy, 
bez budynków, 5 km od Przemyśla. 80 morgów lasu mło- 
dego. Wiadomość: M. Walczyk, Przeimyśl, ulica Dwor- 
skiego L. 52. 1232 2 2 


Dla Amerykanów?! Parcela budowlana blisko stacji 
Podgórze — Bonarka, z domem drewnianym, nadająca się dla 
celów przemysłowych, w Krakowie— Podgórzu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: W. Zych, »Deof< Żywiec. 122222 


sieczkarnie, młocarnię 


Maszyny rolnicze: kieraty, 
pompy studzienne i wodociągowe, massa k wyrobu 
e 


achówek i kręgów studziennych, oraz odlewy żelazne według 
własnych lub nadesłanych modeli lub rysunków wykonuje. 
Fabryka maszyn rolniczych 8. ZWEIGA w Rzeszowie. 
Kupuję maszyny parowe. motory i złom żelazny do p” 
topienia 1254 


NAJTANSZE OGNIOTRWALE 


BUDYNKIIDACHY 


83 z piasku i cementu: ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub dla drugich (z du- 
żym zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki i da- 
chówkę) na naszych tanich formach i maszynach. 


13 medali, setki świadectw i podziękowań. Ta- 

kież formy do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, 

sączków, płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt 

it. p, a także cement, wapno i papę dachową 
polecają 


J. ZABOKRZECKI i Ska 


Warszawa, ul. Czackiego 9. 
(dawniej Włodzimierska), 1245 1 3 


~ o 2 oe FD" JET" 
E e 


Z rak miemiechicha! 


Realnošci, gospodarstwa, majątki, w każdej wietkości, fa-- 


bryki it. d. na Pomorzu, w Poznańskiem ma zaraz korzystnie 
do sprzedania Centrala pośrednictwa, St. Giuwacki, 
Nakle n/Notecią (Poznańskie). Telefon Nr 20. 1253 


Potrzebne zaraz 


4 dziewczęta 


umiejące dobrze doić krowy. Warunki: wikt, światło, opał, 

mieszkanie oraz 7.000 mkp. miesięcznie, prócz tego jedna 

para trzewików do roboty oraz jedna para od święta. 
Zarząd majątku Płaszów, Kraków XXI. 1244 


r * 

Dom handlowy „SPOJNIA” | 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy L. 5 

poleca po cenach przystępnych dachówki palone, B 

azbestowo-cementowe, papę, wapno, matę trzcinową, Ë 

cement i t. p. 103112 Ü 


Na obecny 9070! x budowlany 1] 


poleca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce-1|] 


ment portlandzki, dachówkę ogniotrwałą ASBIT, ETERNIT, 
WIEK po cenach przystępnych, z szybką dostawą firma 
urtowna 


A. BODUCA, Żywiec, Rynek 22, 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć zaaczek po- 
cztowy za 20 mkp. 31 5 10 


TOMASYNE penoprorentowg 


1105 4 4 


Bydgöszoz, ul. Dworoowa 91. 


,ma do sprzedania na korzystuych warunkach: majątki, 
gospodarstwa, domy, młyny, tartaki, fabryki i inne przed- 
ciebiorstwa handlowo-przemysłowe. 1230 1 9 


poleca na składzie 
Fa AGNUS. Era- 
ków, Zielona 12, 


2 Gdy wyjdzie gwa albo wpek w pachwinie czyli słabiźnie 
e ] (LesdenHodebrudi I raw, jeżeli opndło w dol — ü 
należy posłać miarę uilk wokoło przez biodra, opisać 
| a której strony i jak wie de, wiek zajęcie i lem spro 
m vaki bandaż prepu Na wy — hk dš mężczyzny, ko 
by, jak i d, dziecka — od firmy 
W. POLACZEB — Sambor 27 (Gfałop>iska) 
Wyrabia się też epaski brzuszne na gumac v przeciw 
obwisłości brzucha, oberwaniu sią. obniżeniu żcłąd ca, nie 
zytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebytej o» racji, na 
przepuklinę pępka i brzucha oraz opaski dla poprawienia 
figury dla osób korpulentnych í ct,tych. 
Randaże systamu Lawedana przeciw wypadaniu macicy 
Pończochy gumewe na żylaki nóg. Pedkiadki pod 
płaską stopę, zwane Plattfussem. Prostotrzymacze prze- 
ciw tworzącym się garbom i skrzywieniow. Nicezmiki gu. 
urowe do zaopatrzenia się na dzień osobom osłabionym 
na pęcherz. Sztuczne nog, szczudła i kuqe. . ` 
Ilustrowane cenniki darmo. 34 4 40 
CANE Sh AS: doy Z Z LCL AR m G Ax > Cha y 
"NALIA 4 Í a | 
„POLONJA“ Kraków, ul. Garbarska 18 
- kupuje i sprzedaje stare żelażo. 1166 1 3 
Dla gospodarzy $ł WEEGEE $$ Dla gospodarzy 
Z dniem dzisiejszym zosta! otwarty skład węgli obok stacji 
kolejowej w Zabierzowie. 1262 


przeszło tysiąc, od najmniejszych do najwięk- 
szych, bardzo korzystnie z rąk niemieckich 
zaraz do sprzedania; wzorowe gospodarstwa 
z pięknemi zabudowaniami i nadkom pletnym 
żywym i martwym inwentarzem. Oprócz po- 
wyższych zaraz na sprzedaż przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe, jak: hotele, restauracje, 
fabryki maszyn, kopalnie węgla, zakłady denty- 
styczne, tartaki, młyny wodne i parowe i t. d. 


Ceny bardzo przystępne. 


Informacyj udziela bezpłatnie. Wskaże każdemu 
majątek za darmo. 1249 1 4 


Ronces. Biuro komisowe 


J. Rariińskiego 


Ostrów (Pezn.), Raszkowska 26, tel. 227 


Z rozparcelowanego folwarku pozo 
staje jeszcze okcło 200 morgów ziemi I. kl. do dalszej 
parcelacji. Cena przystępna, kościół i szkoła będą w miejsca 
Zgłoszenia przyj muje Zarząd dóbr Koropiec, pocz ta w miej 
scu, stacja kolejow a Niżuiów przez Stanisławów 122814 


mącznice) kupmje i płaci najwyższe ceny sklep Grzegorz 
Gienia, ulica pługa L. 6, obok apteki, w Krakowie, 30 6 8 


Ska z ogr. odp. 


Fabryka łupku asbestowo cementowego 
Kraków, ui. Starowiślna L. 55 
zawiadamia, iż wyrabia obecnie pierwszej 
jakości łupek do krycia dachów, na sposób 
przedwojenny, t. j. z czystym ashbestem 

i kanadyjskim. 

x Oferty na żądanie, Oferty na żądanie. 
„li> 1128 2 8 

RE: 


"W YA 


wrz 1⁄6 MOTTE S c 
Paz raj OŚ, w > 


prawdziwą tomasynę marki gwiazda, zuzle Martina, super- 


losfat inne nawozy sztuczne dostarcza wagonami 


szybko 
firma hurtowna 


UCH, Żywiec, Rynek 22. 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po- 
sztowy za 20 mkp. 


1 6 19 


Jadajaey się na km#dy interes (z oknem wystawowem) 
W którera od wielu lat znajdowała się stolarnia i wyszynk, 
v powodu znany przedsiębiorstwa zaraz na sprzedaż. Čena 
podług ugody. Bliższych wiadomości udzieli W. Wysocki, 

Pleszew (Poznańskie), ulica Krzywa 6. 1231 212 


R W fabryce czndeckiej jest do nabycia wapno 


budowaicze, jakoteź do bielenia, mające tę właśność, 


iż ze ścian nie odpada. 1238 2 6 


| St Żółkiewicz i Sp, Czudec 


filja Rzeszów, uł. Grunwaldzka 15. 


SKŁAD FUTER | SERDAKÓG 


ZAROPIAŃSKICH 
GRAZ PRACOWNIA KUSNIERSKA 


poleca 1177 3 4 


wielki wyrób futer z własnego lub dostarczonego materjału 
punktualnie i gustownie po cenach przystępnych: 


RACHTAN STANISLAW 


Kraków, Karmelieka 8 (w podworcu). 


AC : 

b 

, xa O ZE M s 
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Wielki wybór pierwszorzędnych folwarków, gospo- 
darstw, młynów, cegielni, hoteli, restauracyj, i wszelkich 
przedsię biorstw w Poznańskiem, po większej części 
Z rąk niemieckich z powodu wyjazdu do Niemiec, korzystnie 
każdej chwili do nabycia. Spieszne zgłoszenia przyjmuje 
Doin rolniczo-handłowy Cyraniak i Ska, Poznań, ulica 
Małeckiego 5. — 5 minut od dworca. 1189 3 4 


Š Y H 


Jakość i gwarancja przedwojenna. Dostawa na jesień, 
Przedstawicielstwo na Polskę: . 878 2 4 


Józef E=, m z =, c Ta. 


X. wr ur, ul. Kościuszki IB. 


ZNANA ZE SOLIDNOŚCI OD 15 LAT 


DOM ROLKICZY, JORDANÓW 


poleca pierwszorzędne młocarnie, kieraty, sieczkarnie 
i młynki fabryki prościejowskiej i innych pierwszo- 
rzę:inych, zagranicznych i krajowych fabryk oraz 
maszyny do szycia oryginalne Singera i inne, póki 
dawniejsze zapasy starczą, o 25% taniej, niż wszędzie. 


BACZESŚĆI = 


towary swoje daję do 14 dni do wypróbowania, 


AN 


w Podgórzu, ul. Józefińska 1 


skład szkła okiennego, ornamentowego, różnokolorowego, 
katedraiuego. inatowego, muszlinowego, listew złoconych 


» na ramy, kita szklarskiego, djamemśów do szkła, laster 


it. d. Ceny umiarkowane. Przyjmuje stare lustra do 
odnawiania i obrazy do oprawy. 1251 1 6 


NAJTAŃSZY DOM EKSPORTOWY 


IGNACY CYPRES 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 13/P. 
poleca po nadzwyczaj tanich cenach następu 
jące towary: Zegarek z łańcuszkiem 4:500 mk., 
na kamienie 5.500 mkp., stalowy, płaski, ni 
kamienie 9.000 mkp., stalowy damski 7.500 mkp., budzik 
6.000 m kp., zegar okrągły 7.000 mkp., zegar ścienny 6.000 mkp 
Przy zamówieniu połowę zadatku, resztę za pobraniem. Za 
nieodpowiednie zwracam pieniądze. Cennik ilustrowany za 
nadesłaniem 90 mkp. przekazem. 28 7 10 


Znana od 50 lat firma 


JÓZEF KUKULSKI w Jaśle (przy rynku) 


poleca: Doskonałe maszyny do szycia i części składowe 

rowery i gumy w najlepszej jakości, wszelkie instruments 

muzyczne i przybory do tychże, gramofony, patefony i wielki 

wybór płyt. Aparaty fotograficzne, płyty, papiery, chemikalją 

i t. p. Wirówki do sha. g a Papaty do gaszenia ognia, 
124 


46 


ŁUSZCZARKI (NY. „KASPIY 


od 0 do III <Korundy» 


Walce, kamienie franc, oraz saskie do holendrów. 
Cylindry, elewatory, szmergiel. Giazę jedwabną 
oryg. szwaje., pytle wełniane, gazę drucianą, mo- 
siężną i miedzianą. Pasy skórzane i z sierści 
wielbłądziej, gurty i czerpaki do elewatorów. Q©leje 
maszynowei cylindrowe, smar «Tovotta<, wełnę do 
czyszczenia maszyn i t. d. 121222 


poleca ze składu: 


A. Romer, Raków, piae Matejki L 5, 


QO +$ + 
Kto chce kupić dobrze i rzetelnie, niechaj spieszy 
pod niżej wymienioną firma! 


Gospodarstwo, 55 morgi. Ziemia pszenna pod 
gwaranoją, budynki murowane pod dachówką, w tem 7 mor- 


gów łąki oraz 8 morgów starego lasu dębowego, reszta 
oebsiane. Inwentarz żywy: 2 konie, 7 sztuk bydła, 11 świń 
it. d. Do tego należy gościniec (oberza) bez konkurencji; 
będzie sprzedane, jak stoi i leży, z martwym inwentarzem 
oraz z całem umeblowaniem 4 pokoi i kuchni. — Cema 
R4 mij. mp. 
ospodarstwo, 40 morgów. Ziemia pszenna, 

budynki murowane pod dachówką, w tem 4 morgi łąki, 
inwentarz żywy: 2 konie, 6 sztuk bydła, 4 świnie i t. d., bę- 
dzie sprzedane, jak stoi i leży, za cenę Š! mije mp. 

GGcapedarsiwo, 12 morgów, w powiażowem 
mieście. Ziemia dobra, pod gwarancją, budynki z 4-ma 
pokełami pod dachówką, nów żywy: 2 sztuki bydła 
dojnege, 1 koń i t. d, będzie sprzedane za 4 mij. mip. 

Gospodarstwo, 24 morgi (blisko młasta). Zio- 
mia dobra, z ś morgami łąki, budynki murowane — w tem 
1 koń, 3 sztuki bydła, 4 świnie i t. d. Będzie sprzedane, jak 
stoi i leży, za 4'f, milj. nakp. 

aspodarstwo, 5 morgów, blisko miasta; ziemia 

pszenna, 1 mórg łąki, budynki murowane pod papą. Inwen- 
tarz żywy: 2 krowy, 2 świnie — będzie sprzedane z całym 
żywym i martwym inwentarzem za cenę 1 miij. 800 ty- 
siący mkup, 

Zgłoszenia przyjmuje sądownie zapisana firma Eks- 
pora solny Hąpmo, ul. Warszawska 233, II piętro, Tele- 

n 79. Wielkopolska. 1204 2 2 


= SŁMDKARYJNE KURSA MATURYCZNE 


„PEDAGOGJZUMĘ 


PROF. JANA PILCHA 
(kuirs i-roczny i 2-letnf) 
przygotowują do egzaminu dojrzałości w pań- 

stwowych seminarjach nanczyciełskich. 
Nankł ndziełlałą saml tyle pro- 
teserzy państwowego somina- 
rjumu naucz. męskiego i żeń- 

skiego w Krakowie. 

Wpisy na rok szkolny 1922/23 przyjmuje 
i wyjaśnień udziela podczas wakacjj kie- 
rownik codziehnie od godziny 11 do 12. 


KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO 5. 
> 12423 
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Rajradykalniejszy Sr 
Em zj 


codek dla cierpiących ma 
SĘ J PA RR 


(dla panów, pań 1 dziec!). 

i Każdą, choćby najstarszą przepukiime, nawet, gdy Ope- 
racja, ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi- 
stem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażamł 
nowego, patentowanego wynalRzku mego i prof. dra Raskaf'a 
(dyrektora szpitala św. Szczepana i pryw. docenta w Bu- 
dapeszcie). Bla pań damska obsługa. 


Patenty we wszystkich państwach. 
M. TIELENIAW, Kraków, ulica Zwierzyniecka 4, 
(obok hotelu »Vietorias). 
UWAGA. Zaznaczam, iż leczymy pod gwarancją nawet 
w wypadkach, gdzie wszelkie dotychczasowe przestarzała 
t. zw. »wynalazkie nie pomogły, gdyż nasz, jako najnowszy, 
prześciga wszystkie dotychczasowe wynalaz 6 


KM m 


Przyślijcie nam karte pocztową ze swym adre- 
sem, a w zamian otrzymacie gūpełnie bezpłatnie 
ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów snkiennych i manufaktury, niezbędnych 
w każdym domu. 

W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj- 
lepszemi wyrobami pierwszorządnych fabryk i Tow. 

| akcyjnych przekonacie się, jaka olbrzymia różnica jest 
między naszemi cenami fabryczeemi a cenami w waszej 
miejscowości. 1163 3 8 


Adresujcie: 


` 


| a. 
Firma handl Darnszteln | | 


Bialystok, składy fabryczna. 
| =-— = 
BON BARKBLOWOG- 

ROLNICZY 
Kraków, ul. Długa 3/P. Tel. 1323. 


Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


7 ĘĄ 


c 


a Tow. 
| ake. 


poleca: sieczkarnie, młecarnie, wialnie, przystawki, 
kleraty, oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. Przyjmuje 
zamówienia na 


nawozy sztuczne 


na sezon josienny, 1237 2 8 
MAŁOPOLSKA 


YK À OPŁATKÓW 
W WADOWICACH 


oprócz opłatków mszalnych, hostyj, komunikantów, opłatków 
aptecznych i cukierniczych, wypieka już opłatld wigilijne 
białe i kolorowe, które wysyła na żądanie zaraz lub wedle 
umowy. Przy zamówieniu ponad 100 kop opakowania nie 
liczy się. Kto chce mieć pewność otrzymania opłatków ná 
czas 1 w dostatecznej ilości należy już zamawiać, równieś 
ze względu na wzmagającą się drożyznę. 1166 9 6 


Š NAJLEPSZA PASTA NA OBUWIE! 
. CZVSC OBUWIE 


Poznań. Główna 976 1 4 
nthaler, Kraków, Radziwiiłowska 25. 


zakłady chemiczne 
Jen. repr. W. Schó 


||| ———— 


m mą NAJLEPSZE BZWONY 


przedwojennej jakości, po 
siada stale na składzie i przyj: 
muje zamówienia firma 


istniejąca od roku 1808 


Braci Felczyńskich 
w Ruhuszu 
fija w Przemydlu, nl. Kragińskiego 63. 


Na żądanie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnie. 296 10 « 


Prawdziwy slynny łupek asbesto-cementowy, pa- 

tentu Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego ` 

asbestu i cementu. Najlżejsza «pokrycie, jedyne 
uznańie bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe, „ 


Dostawy tego bezkonkurencyjnego artykułu podej- 
muje się w ładunkach wagonowych w każdej ilości 
zeczy zza 3 natychmiast jedynie 1043 7 8 


* 
TOW. MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH 


iki lilll C W 


W Krakowie, ul. Dunajewskiego 7. 


JALHOWRĘ PALORĄ 


łekką i nie przemakainą pierwszej jakości w dowolnych, 
ilościach po cenach przystępnych sprzedaje 


| Go ao aaa a a Biuro parowaj fabryki dachówek i cegieł Sp. Z 0. odp. 
| © Rzeszowie. nrzy ul, Zamkowej 15,| 700 m Andrzeja połęckiana 2, Tal 410. 
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u l OO D M SA ZK EM KU CZUDEC FM EM j 


Szwedzka Ii mel 


ja amerykańska 


Telefon Nr 180—08. Warszawa, ul. Długa L. 61. Adres tel: Gentwarus— Warszawa. 


g * Najdogoćniejsza komunikacja do Ameryki Północnej przez Szwocię. RAT 
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowe. — Statki odchodzą 2 razy na miesiąc. „ ] 
Wszyscy emigranci, Polacy i Rosjanie, nie posiadający paszportów zagranicznych, zechcą nie- t 

B | zwłocznie przynieść lub przyałać listem poleconym do biura nasze:o 1 egzemplarz Affidaviiu i podać ü 


dokładny swój adres i Starosiwo, do którego złożą podanie o paszport, a my załatwimy formalności; 
potrzebne dla nzyszania paszportu zagranicznego. 


Reemigranci-Polacy, posiadający paszporty, wydane w Ameryce, bez względu na to, kiedy do Polski 
przyjechali, mogą przedłożyć paszporty w Starostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
dzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informa cyj, n.ezbędnych do otrzymania wizy amerykańskiej. 


Cena karty okrętowej ze wszystkiemi kosztami z Warszawy do New-Yorku wynosi 1066 dolarów $, 
pogłówne amerykańskie 8 dolarów. = 


Wszelkie informacje bezpłatnie, o ` Wszelkie informacje bezpłatnie 
Mażdy pasażer Ili-ciej klasy otrzymuje miejsce w kajncie. 1268 s 
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” - m — 
3aczność Panowie Rəolniey!! r: : Jinu. 
Koncesjonowane biuro handlowe i pośrednicze >Normae, OWY sro 0 DIZGGIW griz HE 
g Bydgoszczy m RY K przy ulicy Sobieskiego L. 7, A * 

ruga ulica na lewo od dworca kolejowego, ma powierzone |, „yw ANGIOLYMPHĘ, wynalazku Dra ROUS z Paryża 
8 s USE egalo AE 01 Rn druka |aplikowaną we Francji ci ŻEM lat, a ostatnio SDa 
przewaznie pszenne ziemie, z murowanemi oucyntami, wana przez dwanaście miesięcy na klinice prof. Ortnera 
z martwym i żywym inwentarzem oraz ze zbiorami. Pełno-|w Wiedniu z dobremi wynikami (zobacz W. Kl. Wochen- 
moenietwo do intabulacji otrzymuje kupujący zaraz przy | Sehrifť Nr 24/922) stosuje się od pewnego czasu w Polsca 
kontrakcie. Przy zgłoszeniach listowych załączyć znaczek po raz pierwszy w Sanatorjum Im. Br Dłuskicii 


pocztowy na, odpowieda, Whascicigle Ferdynand a, Sian | w Zaicopanem. Pierwsze objawy, po zastosowaniu agio 
Boa. Forumi Stefan i Ska, 1206 2 3 lymphy okazały się bardzo zadowalniające. 1218 2 3 i 
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; SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 


Ee + <- a 


Scandinavian-American Line. ¿asua Warszawa, ulica Senatorska 35. 


°. 


TE Wygodna i szybką podróż do Nowego Jorku. 
Frederic VIII. 
Oscar II, 

Hellig Olav, 

| i United States, 

` które odchodzą co tydzień. 


Wd" w 


maja pasażerowie, 
którzy podróżują 
maszemi znanemi. 
' pospiesznemi okre- 
tami pasażerskkiermni: Ni 


p, W POLSCY E ROSYJSCY EMIGRANCI. N 
Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie-lub osobiście do 
ńaszego biura: Warszawa, Senatorska 35 (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładńiejszo 
informacje. Wszyscy pasażerowie którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem "poleconym lub 
osobiście dostarczyć do naszego biura swoje affidavity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić 
o ostemplowanie aflidavitów do urzędu emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub prze- 
dłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe informacje osobiście lub listowne bezpłatnie wysyłamy, po przesłan u 
adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigrauci), winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni ma a 
pierwszeństwo do otrzymania wizy ma wyjazd do Ameryki. ' ~~ ZER S 
Jena karty okrętowej 3-cią klasą z Warszawy do Nowege Jorku wynosi 106 dolarów. 
Najwygodniejsza nasza HÍ klasa wynosi 130—135 dolarów. 
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów. = 25 14 ; 


N 


` 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


x Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 
Ë 
| 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 grudnia 1$19 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczemm zaznacza się, że transakcje, wykony= 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zozwoionia rządu. | 


Towarzystwo erganizuje grupy osadmicze małoroine, celem osiedleniu ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszełkie, do tego ` 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebitych materjałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzekiu gospodarstw iaałorolnych dla inwaiidów armii polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich Kciomij dla urzędników i służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak majdalej idącej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
tkich na ccle oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udzielą Sekcja 
osadnicza Towarzystw agrarno-osadniczego, Kraków, Wica Czysta Ło 6, Ii. pieiro. 5 63 0 


m MF6G6 SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO- HANDLOWA 
jĘ TARNÓW, ULICA TARGOWA 3 (BURER) 
Tel. kir 69 TeL Nr 68 


ia ma sRIag 


zies 


Maszyny i narzędzia relmüieze z kilku fabryk krajowych i zagranicz- 
nych: młocarnie kieratowe i ręczne, kieraty dwu- i jedno-konne, 
sieczkarnie kieratowe i ręczne, młynki, siewniki, pługi że- 

~a lazne i z drewnianemi grządzielami, brony cięższa 
i lżejsze, kultywatory, brony sprężynowe, 
wozy, buraczarki, parniki, wirówki, 
cement, papa, gwoździe 
oraz w sklepach wszelkie towary, potrzebne w gospodarstwie 


Nawozy sztuczne: thomasyna (żużle) 17—19°/„ superfosfaty mineralna 
i kostne, sole potasowe, kainit, siarczan amonowy i saletra chilijska. 


Żużle sprzedaje »Plon< również wagonowo. 
bia ezłonków »Plonus znaczny rabat 1140 
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[ear] CUNARD-LINE [oara] | 
ważne | (la reemigrantów | emigrantów | =s | 
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POZO WEB 


SN 
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A As W. miesiącu lipcu i sierpnia zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ame 
ryki i Kanady. 
k Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić się do naszego biura: 


Eraków, ul. Św Miarka 22 i Szpitalna 30 (hotel Policz», osobiście lub listownie. 


REZMIGRANŃCI, 


którzy wrócili ao Palski nawet przed dwoma laty, zechcą zułosić się w naszem 
bierze z paszportami z Ameryki w czasia najkrótszym, by wnieśli podania o WIZĘ 
AMERYZAŃSEĄ i mig w najkrótszym czasie wyleszaś 


BZIGRANGA 
powinni niezwłocznie przesłać do biura naszego pod adresem: „GUNARD-LINE* raków, ulica 
św. Marka 22 i Szpitalna 30 (Hotel Pollera) swój Afiidavid (paviery z Ameryki) i mogą być 
pewni, że otrzymają w krótsim czasie pozwolenie na wyjazd do Ameryki. ' 

Każda zwłoka narazić może na utratą prawa wyjazdu, ze względu na ograniczoną ilość 
osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki. 

Zazaacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem: „CUNARD-LINE" Kraków, 
ulica św. Marsa 22 (Szpitalna 30 w hotelu Pollera) swój Affidavit (papiery amerykańskie), 
ten može być pewny, że w najkiiższym czasie wyjedzie do eryki. 

Nasze vkręty są najwiętsze i na'szybzze na świecie, bo przeprawiają podróżnych już w około 
441 p3t dniach do Ameryki i wyjeżdżają prawie codziennie z wszystki: portów Świata, przyczem pasażerowie 
mają zapew iong (pieke :odczas cmiej drogi, otrzymują znakomity wikt i zostają pomieszczeni w osobnych eju- 
tach wa 2-4 Osów. 

Dia wy'o 'y pabiicznośćci rayrewzdzono na naszych okrętach msze katolickie, by podczas 
dragi podróżni nie byli pozbawioni strawy duchowej. ' 

Okręty nase ojehodai; z (duńska, Cherburga, Antwerpji, Rotterdamu i t d. Bilet okrętowy kosztuja 
z Krakowa ds Aməryki 105 dolarow — i 8 dolarów taksy amerykańrkiej. 

Wszelkich informacyj udziela się bezpła!nie, 1076 6 6 
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Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Dr Stanisław Kulpa, 
Czejonkami Drukarni Iiterackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska I. 10. pod zarządem L. K. Górskiego, 


